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Wiec narodowy. 


Lwów 2 czerwca. 

„Wiec narodowy“, który się odbył w czasie 
Zielonych Świąt we Lwowie, nie porwał swojęm 
hasłem całego kraju, wszystkich jego warstw 
i stanów. Powodem tego była przedewszystkiem 
nie afność do inicyatorów wiecu, nieufność, jaka 
musiała się zrodzić u poważnie myślących ludzi 
we wszystkich warstwach, z powodu głoszonych 


początkowo niedojrzałych i niebezpiecznych za=| 


mystow. Społeczeństwo polskie w ogóle nauczyło 
się już wiele z tych wszystkich smutnych do- 
świadczeń, które w epoce porozbiorowej przeszło, 
a w szczególności społeczeństwo w naszej dziel- 
nicy nauczyło się niedowierzać wszystkim agita- 
torom radykalizmu w jakimkolwiek bądź kie- 
runku, wszystkim fantastycznym i zapalonym 
pomysłom. Społeczeństwo chce pracy spokojnej, 
celowej, chce budować kamień po kamieniu pod- 
waliny do lepszej przyszłości, licząc się skrupu- 
latnie ze stosunkami i możliwością. 

Tem się też tłumaczy, dlaczego sfery 1 stron- 
nietwa poważniejsze odmówiły udziału w pracach 
około urządzenia wiecu. I tej początkowej nie- 
ufności do zamierzonego wiecu, nie mógł już 
komitet wiec organizujący zatrzeć, mimo wszelkich 
swych zabiegów i wysiłków, — mimo, że roz- 
miary wiecu sprowadził do właściwych granie, 
mianowicie zamknął go najściślej w ramach 
spraw polskich pod berłem austryackiem, — mimo, 
że usunął z programu nawet informacyjne refe- 
raty o położeniu Polaków pod zaborem rosyjskim 
i pruskim. W komitecie pozostawało zawsze za 
wielu reprezentantów partyj, które nawet sprawę 
narodową traktują ze swego partyjnego stanowiska 
a którzy nie znajdywali dostatecznej przeciwwagi 
w  reprezentantach poważnych i umiarkowe- 
nych. 

Zebrało się więc na ten pierwszy wiec na- 
rodowy osób, stosunkowo do długiej bo niemal 
eałorocznej i ogromnej pracy organizacyjnej, sto- 
sunkowo do wielkości hasła — nadzwyczaj mało. 
I dlatego wiec, chociaż „z myśli i ducha“ był 
narodowym, nie był wiecem ogólnym pol- 
skim z tej dzielnicy i nie może być uważany za 
óbjaw woli narodu. 

Z całą radością stwierdzamy, że odbył się 
bardzo poważnie i spokojnie a rezolucye uchwa- 
lone, obejmują rzeczywiście ważne nasze sprawy 
narodowe. Nie jesteśmy jednak tak dalece opty- 
unistami, abyśmy rezolucyom powyższym przy- 
pisywali większe, aniżeli teoretyczne znaczenie. 
Do stanowienia uchwał i rezolucyj zawsze jesteś- 
my skorzy, ale niestety zbyt rzadko widujemy je 
urzeczywistnionemi. I tym razem — przypuszcza- 
my — uchwalone rezolucye o tyle tylko dodatni 
skutek mieć będą, że myśli tych rezolucyj może 
się z czasem pogłębią i spopularyzują. 

Bezwątpienia byłby to już także owoc, który 
cenić trzeba. I inne jeszcze pożytki może wiec przy- 
nieść, a to wzmocnić poczucie solidarności naro- 
dowej a przypomnieć stronnictwu ludowemu, że 
sprawa narojdowa jest szerszą, aniżeli jego par- 
tyjna polityka, gotowe. nawet dla swych celów 
partyjnych sprawie narodowej szkodzić, — naro- 
dowym zaś demokratom wskazał, że trzeba się 
liczyć z siłami. To było powodem, że ludowcy i 
część narodowych-demokratów nie mogła ukryć 
swego niezadowolenia z przebiegu wiecu; pierwsi, 
że nie udało się im wywrzeć decydującego wpły- 
. wu na tok obrad, drudzy, że z krainy szalonej 
fantazyi ściągnięto ich do zimnej rzeczywistości. 

Rezolucye wiecu wykonać ma komitet wy- 
konawczy. Mimo, iż, jak zaznaczyliśmy, optymi- 
stycznie co do zrealizowania tych rezolucyj się 
nie patrzymy, życzymy mu w pracy powodze- 
nia, o ile ts praca naturalnie nie będzie burze- 
niem tego, czego w ostatnich czasach w kierunku 
wzmocnienia poczucia narodowego u nas doko- 
nano, ale będzie tego rozszerzeniem i poparciem. 
Zwrócić jednak musimy uwsgę na jedno: wiec 
narodowy nie był ogólnym i za wolę narodu u- 
ważanym być nie może, ponieważ nie od- 
był się on ani przy współudziałe wszystkich 
warstw i stronnictw, ani nie był nawet 
masowym głosem narodu. Tego zasadniczego 
warunku nie dostaje także komitetowi wykonaw- 
czemu i nie może. on występować, jako upełno- 
mocniony przez naród, ale jako pełnomocnik li- 
czniejszego grona osób na wiec zaproszonych. 
Wprawdzie na wiecu zapewniono, że żadne stron- 
nictwo supremacyi w komitecie wykonawczym 
nie uzyska, ale z natury rzeczy supremacyę osią- 
gnąć muszą ci, którzy mają supremacyę ilościo- 
wą. A przecież już i w przebiegu wiecu odzy- 
wały się tony partyjne, a między szczegółami 
wielu rozmaitych rezolucyj, zwłaszcza dodatko- 
wych, na sekcyach uchwalanych, przemycono 
wiele życzeń partyjnych. 
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Pierwsze zebranie. 


Na pierwsze zebranie ogólne, w niedzielę 
przed południem, : uczestnicy wiecu zbierali się 


bardzo długo i powoli. ' "Godzina wyznaczona: na 


rozpoczęcie wiecu” dawno już minęła, a sala Fil- 
harmonii, w której wiec się odbywał, zaledwie 
w połowie była :zapełnioną. Toczyły się jeszcze 
jakieś rokowania z grupą wszechpolską.. 

I dopiero po godzinie 10+p. Romanowicz, 
jako prezes komitetu, urządzającego wiec, wstą- 
pił na estradę, aby posiedzenie otworzyć. Zebra- 
nych było około 500 osółu Pierwsze rzęć 5 
sel zajęły panie, których przybyło do 
stronnictw zachowawczych było do 100 osób; 
wprawdzie—z wyjątkiem dwóch czy trzech — w 
urządzeniu wiecu udziału nie brali z powodów, o 
których wyżej wspominaliśmy, ale na wiec przy- 
byli, aby dać dowód, że gotowi są stawać zawsze 
do pracy narodowej, bez względu, kto ją inicyuje; 
było więc dość dużo reprezentantów własności 
ziemskiej ze wschodniej Galicyi, dalej ks. Jerzy 
Czartoryski, ks. Władysław Sapieha,.hr. Jan Po- 
tocki i i. Z Krakowa był prof. Jordan. Włościan 
było nie wielu. Miejskie demokratyczne partyę 
dały najwyżej ze 100 przedstawicieli, . młodzieży 
było mało a resztę stanowili zwolennicy ludow= 
ców i:ludzie politycznie niezdecydowani, przybyli 
z ciekawości. 


Przemówienie p. Romanowicza. 


P. Romanowicz przywitawszy wiecowników, 
przyczem z naciskiem stwierdził, że zebrali się 
oni wyłącznie z tej ezęści Ojczyzny, mówił mniej 
więcej następująco: 

Od długiego czasu widzimy mnożące się za” 
machy na nasz narodowy byt, historyczny dohy- 
tek i polityczne znaczenie, jakie mamy mimo 
braku politycznej samoistności. Są usiłowania, 
aby nas z ojcowizny wyzuć, aby utrzymywać 
nas w stanie ekonomicznej nędzy, bo za nędzą 
idzie niemoc polityczna. Widzimy usiłowania, aby 
tam, gdzie ustrój polityczny na to pozwała, po- 
zbawiać mas używania mowy ojczystej, nawet 
w domu. Społeczeństwo wyprowadza z lego obo- 
wiązek zwiększonej pracy dla siebie, wytężenie 
sił, skupianie ich i organizowanie. Jeżelibyśmy 
tych zamachów nie odparli rozumną i solidarną 
pracą i skupieniem sił, to owe zamachy, mając 
potężne poparcie, są tak silne, iż doprowadziłyby 
nas fo znpełnej ruiny i tę tylko naszym potom= 
kom w spuściźnie pozostawić byśmy mogli. 

W takiej obronie i pracy narodowej dzia- 
łanie musi być łączne i solidarne. To wątpliwości 
nie podlega. Ale w narodzie żywym obok obo- 
wiązku narodowej solidarności, istnieje ` jeszcze 
drugi żywotny interss, pozornie z tamtym sprze- 
czny. Gdzie bowiem jest życie polityczne, muszą 
być różnice zdań, krystalizujące się w stron- 
nictwach. Gdyby te różnice zupełnie zatrzeć, za- 
marłoby życie polityczne. Stoimy więc w obec 
pozornej sprzeczności: tu solidarność, tam ko- 
nieczność utrzymania życia politycznego. Jak te 
obowiązki pogodzić? Patryotyzm i rozum muszą 
znaleźć wyjście z tego dyłematu. Wyjściem tem 
będzie dawna zasada Kościoła: on mecessaróis 
unitas, im dubiós libertas, tn omnibus charitas. 
Trzeba solidarność ograniczyć do tego, co ko- 
nieczne, nie można dozwolić supremacyi w niej 
jednego stronnictwa ponad inne i wreszcie trzeba 
nie tylko kochać, ale szanować i uznawać dobrą 
wolę przeciwników politycznych. Krzywda dozna- 
na to nie tylko w życiu jednostek, ale i w życiu 
społeczeństw, jest najwyższym czynnikiem demo- 
ralizującym, bo krzywda demoralizuje nie tylko 
tego, który jej doznaje, sle i tego, który ją wy- 
rządza. 

A dalej tak mówił p. Romanowicz: W po- 
łożeniu naszego narodu nie ma nigdy pełnej, nie- 
zatrutej radości. Jest też i tu powód do bolu i 
goryczy. Wiec niniejszy jest narodowy z myśli i 
ducha, ale nie jest takim pod względem geogra- 
ficzno-historycznym. Całe dwa zabory nie są:tu i 
nie mogą być reprezentowane.  Godzi się rzucić 
okiem na ich położenie. 

Kiedy po pogromie 1864 zwycięzki rząd 
rosyjski w Królestwie, na Litwie i Rusi chwy- 
cił się w sposób prawdziwie gorączkowy środków 
eksterminacyjnych i praktykował je, nie tylko na 
uczestnikach powstania, ale na całym narodzie, 
kiedy „komitety urządzające* ząacierały ostatnie 
ślady odrębności Królestwa polskiego, kiedy na 
Litwie i Rusi obowiązywać począł barbarzyński 
ukaz, zakazujący nam nabywania ziemi, — można 
się było spotkać ze zdaniem: już gorzej być nie 
może, więc się do tego przyzwyczaimy, przysto- 
sujemy i jakoś żyć będziemy. Był to optymizm, 
Ale było i drugie zdanie, a raczej uczucie stra- 
sanego zwątpienia. Okazało się jednak, że tak pes- 
symizm wątpiących, jak i optymizm tych, którzy 
mówili, że gorzej byó nie może, były złudne. Su- 
mienia politycznego w świecie nie ma, rzecz to 
nieznana w stosunkach międzynarodowych. Ro- 
syjski system eksterminacyjny, zrazu gorączkowy, 
zamienił się w konsekwentny i wyrachowany. 
W latach siedmdzięsiątych przychodzą prześlado- 
wania Unitów, potem wyrzucanie języka polskie- 
go, już nie tylko z rządowych urzędów, ale i 
z instytucyj, do których właściwie rządowi mię- 
szać się było nie wolno, potem straszny ucisk 
szkolny. I pokazało się, że optymizm, iż gorzej 
być nie może, był fałszywy. System rosyjski jest 
bardzo wynalazczy i wytrwały. Złudnym jednak 
był i pessymizm tych, którzy się poddali zwątpie- 
niu, a był złudnym dzięki żywotności naszego 
narodu. Od wynarodowienia obroniliśmy się, ura- 
towali i możemy patrzeć w przyszłość z nadzieją. 
Zwłaszcza, że zaszedł jeden fakt doniosły.: Oto 
łudził się rząd rosyjski, że przez wykonanie ma- 
nifestu włościańskiego — o co ostatnie powstanie 
krew przelewało odwróci chłopa od całego 
społeczeństwa polskiego. Tymczasem uwłaszczony 
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włościebin, Wchodzi teraz w drugiem pokoleniu 
do uświadomignia narodowego Przenika do niego 
światło a wielziego skarbca duchowych zasób na- 
rodu polskiego, Gdy lud zaczął się oświecać, na- 
dzieje, jakie rząd rósyjski na ten lud roił, 
pierzchły. e kp CE 
` "Analogicznie, "p nie tak samo, jest 
słim. I tam, jakkolwiek 
niecp później zzczęto stósować system, urągający 
prawom międzynarodowym i ludzkim. Wytężono 
siły, aby nas pozbawić ziemi. Dość wspomnieć 
komisyę koloni'acyjnę. Nadto rząd pruski dąży 
ł do tego, aby miuig naszego narodowego życia 
zniweczyć, aby młodzież zniemczyć przez nie- 
mieckie szkoły. Doszło do tego, że mie wolno 
uczyć się po polsku, że religia bywa mauczaną 
po niemiecku, dosuło do wstrząsających wypad- 
ków wrzesińskich. Čo najgorsza, że rząd pruski 
ma w tem poparcie czynne i gorące całego niemal 
społeczeństwa niemieekiego. Sławna Hakata jest 
czemś w dziejach bezprzykładnepa. Dowodzi to, 
że wysoki dk niş ; przeszkadza „ zdziczeniu 
obyczajów, dowodzi, że jeżeli się zatraci etyczne 
podstawy sprawiedliwości i prawa, dochodz się 
do stanu wojny wszystkich przeciw wszystkim. 
Gdyby system taki pozszedł się po wszyskich 
krajach, nastąpiłoby ogólne wyniszczenie. Lecz 
pomimo, że nieprzyjaciel jest tak potężny i uży- 
wa takich bezwzględnych środków, jest, otucha, 
że się nie damy. Prawdą jest że komisya kolo- 
nizacyjna czyniła postępy, ale to tylko dzięki 
sprzedawczykom. Prawdą atoli jest i to, że od- 
kąd ona istnieje, rośnie nasza siła odporna i już 
zdarzają się wypadki powrotu ziemi z rąk nie- 
mieckich w polskie. Jak w Królestwte, tak i 
w Wielkopolsce lud jest naszą nadzieją. Wcze- 
śniej uwłaszczony, dorwał się prędzej do skarbca 
duchowego naszego dorobku, wyszkolił w ciężkiej 
praktyce politycznego życia i czuje się solidar- 
nym z całem społeczeństwem polskiem w obro- 
nie przeciw Niemcom, 

Czujemy się z rodakami pod berłem rosyi- 
skiem i niemieckiem jedną niezłączoną całością, 
sercem i myślą jesteśmy z nimi. Zawsze pomo- 
cną i ofiarną dłoń im podamy. Ale strzeżmy się 
prób i usiłowań, abysmy stąd nieproszeni dawali 
im rady i stąd cacieli kierować ich politęką. Ich 
polityka będzie tylko wtedy mądrą, gdy hędzie 
do miejscowych stosunków zastosowaną. Dlatego 
postawił p. Romanowicz następującą rezolucyę: 

„Zebrani na wiecu stwierdzają jedność na- 
rodową z ziemiami polskiemi pod innymi zabo- 
rami, wyrażają rodakom pod rządem rosyjskim 
i pruskim cześć i wdzięczność za ich w ciężkim 
uciska i wśród sręgich cierpień niezłomną wier- 
ność dla na ie PRE 
pracę dla p i 
rodowego bytu i pogłębienie podstaw bytu. 
Oświadczają gotowość do niesienia im bratniej 
pomocy we wszelkiej potrzebie i na każde ich 
zawołanie i zapewniają, że w tej dzielnicy 
w: pracy nad narodowem cdrodzeniem zawsze 
myślą o narodowej całości kierować się będą. 
Wybór dróg i środków działania w tamtych 
dzielnicach należy pozostawić ich własnemu pa- 
tryotycznemu sądowi i dlatego wiec wstrzymuje 
się od jakichkolwięk w tym względzie szczegóło- 
wych uchwał, a wyraża tylko niezłomne przeko- 
nanie, że działanie Polaków w każdej dzielnicy 
zastosowane do odrębnych jej warunków, jędnek 
zawsze do jednego, wszystkim Polakom wspól- 
nego, celu zmierzać będzie * i 

Zebrani.w milczeniu przez powstanie rezo- 
lucyę tę przyjęli. 

Następnie prezydent Małachowski witał 
w imieniu miasta zebranych, zaznaczając, że wie- 
cowi przyświeca cel zespolenia wszystkich stron- 
nictw i stanów na polu pracy narodowej. Stwier- 
dził jednak zarazem, że cel ten ma wyłącznie 
charakter ochrony pracy narodowej, a nie ma 
żadnych cech agressywnych. 

Z porządku dziennego dokonano wyboru 
prezydyum. Prezesem wybrany został p. Roma- 
nowicz, zastępcami pp. Władysław Gniewosz, 
Bojko, prez. Małachowski, hr. Jan Potocki, pa- 
stor Michejda ze Ślązka i Bandrowski z Kra- 
kowa. Na sekretarzy powołani zostali pp. Barto- 
szewicz, Mikułajski, Kołakowski, Lilien i Lasko- 
wniceki. 


Obrady w sekcyach. 


W niedzielę popołudniu i w poniedziałek 
przedpołudniem odbywały się obrady w sekcyach 
a mianowicie : , 

sekcya organizacyjua obradowała w szkole 
Staszica pod przewodnictwem p. Bernadzikow- 
skiego (zastępcy pp. Bandrowski i Fiszer), 

sekcya obrony narodowej w szkole Mickie- 
wicza pod przewodnictwem prof, Thulliego (za- 
stępca p. Konopnicki), 

sekcya dla sprawy rozwoju wewnętrznego 
w ratuszu pod przewodnictwem ks. prałata Gna- 
towskiego (zastępca p. Bartoszewicz). 

Najwięcej uczestników wiecu zbierało się 
w sekcyi dla sprawy rozwoju wewnętrznego, 
co tłumaczy się tam, że w sekcyi tej omawiane 
były przeważnie sprawy oświaty i nauczania, 
a między wiecownikami z powodu równoczesnych 
zgromadzeń Tow. szkoły ludowej i Tow. nauczy- 
cieli szkół wyższych, bardzo wielu było reprezen- 
tantów szkolnictwa. Najgorętsze jednak były ob- 
rady w sekcyi organizacyjnej; brało w nich udział 
około 150 osób, tu też ludowcy przysłali wszyst- 
kich swoich przedstawicieli, panowali nad obra- 
dami i swój kierunek uchwałon nadać chcieli. Naj- 
mniej było uczestników w sekcyi obrony naro- 
dowej, gdzie omawiano sprawy Ślązka i Buko- 
winy. 

Na podanie przebiegu obrad w sekcyach 
nie wystarczyłoby miejsca. Rezolucye zaś uchwa- 
lone w sekcyach znalazły następnie odzwiercie- 
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dlenie w uchwałach drugiego plenarnego posie- 
dzenia i tam je też podajęmy. 


Drugie plenarne posiedzenie. 


Drugie plenarne posiedzenie odbyło się 
w poniedziałek popołudniu w sali Filharmonii 
przy mniej więcej takim samym udziale wieco- 
wników, jak posiedzenie pierwsze. I na tem po- 
siedzeniu żadnej dyskusyi mie było. Referenci 
z sekcyj odczytywali uchwalone na sekcyach re- 
zolucye a zgromadzeni przyjmowali je przez po- 
dnoszenie rąk. Uchwalone rezolucye podać mo- 
żęmy tyko w streszczeniu, stanowią one bowiem 
razem małą broszurkę. 


Rezolucye 
są następujące : 

Z sekcyi organizacyjnej : 

W najważniejszej sprawie „Zasady i zarys 
organizacyi narodowej“, zamiast proponowanej 
przez referenta p. Mikołajskiego szczegółowego 
planu organizacyi, uchwalono bardziej ogólni- 
kową rezolucyę p. Tarnawskiego: „Wiec uznaje 
potrzebę stałego ogniska inicyatywy w sprawie 
współdziałania różnych kierunków  polityeznych 
i ciał zbiorowych w rzeczach użyteczności naro- 
dowej i wyraża życzenie, aby Prezydyum Wiecu, 
za porozumieniem z grupami, w Wiecu udział 
biorącemi, w najbliższej przyszłości myśl tę urze- 
czywistniło, zawiązując stały „Komitet pracy na- 
narodowej*, mający za zadanie: a) podawać ini- 
cyatywę z własnego ramienia lub na wniosek 
kół postronnych w zwoływaniu konferencyi stro- 
nictw, prasy i stowarzyszeń w sprawach kon- 
kretnych: b) urządzać w miarę potrzeby ankiety, 
konferencye i zjazdy w sprawach narodowych 
c) zwołać Wiec następny :* 

W tej sekcyi uchwalono jeszcze ręzolucyę 
p. Laskownickiego o potrzebie założenia polskiego 
biura korespondyncyjnego, mającego informować 
prasę nawzajem między wszystkimi zaborami, 
oraz informować prasę zagraniczną o rzeczach 
polskich. 

W sekcyi obrony narodowej uchwałono ro- 
zolucyę dr. K. Wróblewskiego o potrzebie popar- 
cia ruchu narodowego na S'ązku i polskich tamże 
stowarzyszeń i jnstytucyj, oraz analogiczną rezo 
lucyę B. Kryczyńskiego co do Polaków i spraw 
polskich na Bukowinie. Dalej uchwalono rezolu- 
cyę Danielaka w sprawie wyplenienia resztek 
języka niemieckiego z galicyjskich urzędów, 
z handlu i przemysłu. Dalej rezolucyę dr. Głą- 
bińskiego w sprawie organizowania ludności pol- 
skiej w środkowych i wschodnich powiatach 
Galicyi i wreszcie rezolucyę prof. Thulliego i 

ż >-poszyiobię anizacyi i oqhrany 


W sekcyi dla spraw oju wewnętkznego 
uchwalono rezolucyę Romanowicza o potrzebie 
reformy rady szkolnej krajowej w kierunku na- 
rodowym i autonomicznym, —Rutowskiego : o or- 
ganizacyi szkół dla mniejszości narodowych, — 
Dmowskiego: o reformę szkoły średniej w kie- 
runka potrzeb narodowych, — K. Wróblewskiego: 
o pielęgnowaniu nauki języka polskiego w szkole 
średniej i wyższej, — Romera o reformę nauki 
geografii ziem polskich w szkole średniej, — 
panny Aleksandrowiczównej: o oparcie wychowa- 
nia na budzeniu uczuć narodowych, na zaznajo- 
mieniu z naszemi dziejami i na wyrabianiu po- 
czucia obowiązku, prawdziwej samodzielności i 
budzeniu energii życiowej, — Rowińskiego o po- 
pieraniu sokolnictwa  polski::go, — Jezierskiego: 
o popieraniu zakładów naukowych i uczącej się 
młodzieży, — Szafrańskiego o pozaszkolnej pracy 
nad oświatą — i wreszcie Rutowskiego: o potrze- 
bie uprzemysłowienia kraju. 


Zamknięcie wiecu. 


Zamykając więc i podziękowawszy uczestni- 
kom za udział, przemówił p. Romanowicz mniej 
więcej następująco : 

Uchwalono na wiecu cały szereg rezolucyj 
— świadomi jednak jesteśmy, że nie wyczerpały 
one całego ogromu i zakresu naszych obowiąz- 
ków narodowych. W każdym razi skonstatować 
należy, że przyniosły one znaczny pożytek. Po- 
żytek to moralny, bo przekonaliśmy się, że jest 
cały szereg spraw, w których mogą się wszystkie 
stronniotwa porozumieć, że można dla nich stwo- 
rzyć wspólną myśl, po której nastąpić winien 
wielki wspólny czyn. Pożytek to dalej materalny, 
bo są wśród tych rezolucyj takie, które my wy- 
konać możemy. A sto to „ci my?* Ci my — to 
reprezentanci całego społeczeństwa, z pod strze- 
chy wieśniaczej i z pałacu wspaniałego. Ci my, 
to wyborcy, którzy możemy wpłynąć na to, aby 
rezolucye zwrócone do władz również urzeczy- 
wistnione zostały. Zapewniam dalej zgromadzo- 
nych imieniem prezydyum, że wykona ono ściśle 
wszystkie polecenia wiecu. Rozjeżdżłamy się z u- 
ezuciem, Że praca nasza nie była bezowocną. 
Niechajżeż ta myśl wielka idzie dalej w jak naj- 
szersze warstwy społeczeństwa naszego, niechaj 
odbywają się jak najliczniejsze wiece i zgroma- 
dzenia, na których te same myśli, te same hasła, 
te same rezolucye znajdą nowych zwolenników. 
Zaczęliśmy od stwierdzenia jedności i nierozer- 
walności granic naszej Ojczyzny, zaczęliśmy od 
przesłania wyrazów czci braciom naszym pod 
zaborami; i teraz tą myślą przejęty kończę wzno- 
sząc okrzyk: „Niech żyje Polska !“ 

P. Tarnawski podziękował komitetowi wiec 
urządzającemu i prezydyum wiecu. Zebrani od- 
śpiewawszy „Jeszcze Polska* rozeszli się, a pre- 
zydyum pozostało jes.cze dla ukonstytuowania 
komitetu wykonawczego. 


zneńskjego rozdawali uczestnikom kcngresu duż 


Niepewność. 


Półurzędowy budapeszteński Pester Lloyd 
zamieszcza korespondencyę praską, omawiającą 
sprawę prowizoryum budżetu państwowego na 
drugie półrocze roku bieżącego. Korespondent nie 
wypowiada nadziei, aby prowizoryum to zostało 
przez parlament uchwalone i sądzi, że dr. Koer- 
ber będzie musiał w czerwcu odroczyć Radę 
państwa a prowizoryum budżetowe oprzeć na $. 
14 konstytucji. 

Omawiając stosunki parlamentarne, zazna- 
czą Pester Llyod, iż obecnie stoją przeciw sobie 
w Izbie posłów nie stronnictwa polityczne, ale 
dwa obozy narodowościowe : Niemcy i nie Niemcy, 
czego dawniej nigdy nie bywało. Gabinet Auer- 
sperga umiał żyć na dobrej stopie z Polakami 
i Włochami, Taaffe włączył do żelaznego pierście- 
nia prawicy Niemców konserwatywnych, w Cza- 
sie koalicyjnego gabinetu szli z Niemcami Polacy 
i klerykalni południowi Sławeńcy, nawet za Ba- 
deniego część Niemców stała po stronie nie niemie- 
ckiej, co miało miejsce także za hr. Thuna — 
obecnie zaś są tylko dwa obozy narodowościowe. 
Rząd opiera się na Niemcach, ci jednak liczebnie 
stanowią w Izbie mniejszość a stawiają trudności 
nawet w kierunku zaspokojenia kulturalnych żą- 
dań większości nie niemieckiej — skutkiem czego 
panuje wieczny wir war w parlamencie. 
Rozwiązanie Izby i nowe wybory powiększy- 
łyby jedynie — zdaniem korespondenta Pester 
yoda — istniejące zamieszanie. Lato rząd może 
przebyć za pomocą $ 14, w jesieni atoli tem 
ostrzejsza wybuchnie walka. 

Sytuacyę całą określić moźna co najmniej, 
jako : niepewność. 


Ziemie polskie. E 


Zatarg między władzą duchowną 
a rządem w Królestwie. 


Zanosi się na nowy konflikt pnmiędzy rzą- 
dem rosyjskim a władzą duchowną. Ta ostatnia 
zgodziła się na naukę i egzamina w seminaryach 
duchownych z języka i literatury rosyjskiej, Gho- 
dzi tyłko, kto przy egzaminach ostatecznych alu- 
mnów zadaje odnośny tęmat do pracy z litera- 
tury i historyi rosyjskiej: władza ducbowna ozy 
rząd. Gdyby temat stawiały władze rządowe 
z okręgu naukowego, zachodziłaby słuszna obawa, 
że przedmiot mógłby być wybrany tak, aby razi? 
i obrażał uczucia katolickie. W przeszłym roku 
wydał zastępca ministra cświaty p. Senger rog- 
porządżenie, że egzamin, w którym alumni riżę 
wypełnią zadania w tym przedmiocie, pochodzą - 
cego z dyrekcyi okręgu "meskowego, uważanym 
będzie za nieważny. Jako też $y=<graminach 
seminaryjskich w Lublinie i Seynach (gub. su- 
walska) uczniowie napisali zadapja xm temat po- 
stawiony przez dyrekcyę rządowąw;W innych se- 
minaryach Królestwa Polskiego, a więc w wat- 
szawskiem, kieleckiem, włocławskiem, sandomier- 
skiem i.płockiem, zadania stawiała władza ducho- 
wna, czyli odnośny regens seminaryum. W tym 
roku jednakże gubernator warszawski p. Marty- 
now przybywszy na egzamin, w asystencyi na- 
czelnika dyrekcyi naukowej p. Władimirowa, 
kiedy uczniowie zabierali się do pisania zadanego 
już tematu, wstał i uroczyście sam ogłosił temat 
zadania. 

Gdy regens seminaryum ks. Kakowski 
zwrócił uwagę, że temat nadesłała już władza 
duchowna i że gubernator nie ma prawa go 
zmieniać, oświadczył Martynow, iż uważa egza- 
min obecny jako przeciwny ustawie i nieformal- 
ny, a więc w skutkach nieważny. Uczniowie, któ- 
rzy egzamin ten złożyli, bez względu na otrzy- 
mane później święcenia kapłańskie, które już tyl- 
ko od władzy duchownej zależą, nie otrzymają 
zatwierdzenia na jakikolwiek urząd lub posadę 
ze strony rządu, dopóki nie zdadzą egzaminu 
prawidłowego, z punktu zapatrywania dyrekcyi 
okręgu naukowego. 

Wizyta arcybiskupa warszawskiego w Rzy- 
mie, jaką odb} w końcu roku zeszłego, miała 
pomiędzy innemi i ten cel, aby konkordat od- 
nośny pomiędzy rządem a władzą duchowną do- 
kładnie zbadać i wolę Stolicy apostolskiej po- 
znać. Jeśli więc władza duchowna oparła się 
woli gubernatora, to widoczna, że działała we- 
dług pewnych danych i wyraźnych wskazówek. 
Zdaje się zatem, że ze strony rządu zachodzi tu 
nowe usiłowanie tłómaczemia źle i na swoją ko- 
rzyść rozmaitych punktów konkordatu, co jak 
wiadomo, tylokrotnie już się zdarzało. Sprawa 
zatem, tak ważna zasadniczo, a przedewszyst- 
kiem dla wyświęcić się mających alumnów, stoi 
w zawieszeniu. 


Zjazd dziennikarzy słowiańskich 


Pilzno 31 maja. 
(Koresp. Gaz. Nar.) 

Różnymi pociągami zjechała się nasza dru* 
żyna dziennikarska do złotej Pragi, gdzieśmy spę- 
dzili mile w przeddzień wyjazdu do Pilzna kilka 
godzin w towarzystwie kolegów czeskich. Polacy 
zlożyli wizyty w redakcyach pism codziennych, 
a wieczorem zebraliśmy się w wielkiej sali Cho- 
diery, gdzie nastąpiło powitanie wszystkich go= 
ści. Liczba ich przenosi setkę, z czego piątą część 
stanowią Polacy; prócz Czechów i Polaków re- 
prezentowani są na zjeździe: Chorwaci, Serbowie, 
Słowacy, Słoweńcy, Rusini i Rosyanie — razem 
jest ich kilkunastu. Na zebraniu towarzyskiem 
w sali Chodiery trzej członkowie komitetu pi 
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teki płócienne, zawierające programy, zaprosze- 
nia, panoramę Pilzna, karty z widokami itd. Po- 
nadto otrzymał każdy z nas jako odznaki wiel- 
kie palone w złocie tarcze kruszcowe z herbem 
m. Pilzna po środku, po bokach: srebrne pióro, 
gałązki lipowe (godło Słowiańszczyzny) a u dołu 
napis „Plzeń 19034. 


Z Polaków uczestniczą w zjeździe: Chyliń- | L 


ski, dr. Beaupró, Inlander, Krzywoszewski, Karcz, 
pp. Milscy, poseł Merunowicz, dr. K. Ostaszewski- 
Barański, W. Prokesch, Stasiakowie, Skirmunt, 
Smolski, Szczepański, Zielonka, Zawiliński. 

Przy pięknej pogodzie majowej wyjechali- 
śmy w sobotę wczesnym rankiem w stronę Pil- 
zna. Pociąg był ozdobiony biało-czerwonemi cho- 
rągiewkami, komitetowi mieli na ramionach szar- 
fy biało-żółto-czerwono -zielone (barwy Pilzna). 
Podróż nasza z Pragi do Pilzna równa się po- 
chodowi tryumfalnemu. Na słacyach kolejowych 
zjawiły się deputacye z chorągwiami, burmistrzo- 
wie, Sokoli i panie czeskie, które zasypywały 
gości słowiańskich żŻywem kwieciem. Na słowa 
pea odpowiadali z kolei: Polacy, Chorwa- 
ci itd. 

Przez czas dłuższy zatrzymaliśmy się w Kar- 
lowym tynie (Karlsztynie), letniej siedzibie kró- 
lów czeskich, gdzieśmy byli przez 2 godziny. 
W malowniczej lesistej okolicy górzystej zaryso- 
wywały się w głębi stare mury warownej rezy- 
dencyi Karola IV, skąd dolatywały nas gromkie 
salwy armatnie. W dali widniały barwne chorą- 
giewki, które zdobiły wille, domy i chaty wło- 
ściańskie. Przy dźwiękach hymnu „Kde domow 
muj* pociąg zatrzymał się; z pośrodka nieprzej- 
rzanych rzesz ludu, wystąpił marszałek rady 
powiatowej, p. Szule i powitał nas gorąco. W imie- 
niu uczestników zjazdu odpowiedział p. Chyliński, 
jedna z pań wręczyła mu bukiet z szarfami, mó- 
wiąc, że praca prasy słowiańskiej jest pokojową, 
obroną zasad prawa i sprawiedliwości, Aby ta 
obrona była skuteczną, potrzeba zgody i jedności 
pomiędzy narodami, które reprezentujemy. Po 
gromkich okłaskach goście zajęli miejsca w po- 
wozach, których dostarczyło okoliczne obywatel- 
stwo. Wzdłuż drogi lud wznosił okrzyki, a z wie- 
życ zamku grzmiały salwy powitalne, W osadzie 
Budniany przemówił wójt p. Strach, dziekował 
dr. Mazzura. Przy dźwiękach muzyki, poprzedzani 
konną banderyą jechaliśmy stromą, górzystą dro- 


gą ku zamkowi, zkąd zalatywały odgłosy hejnału. 

Romantyczna siedziba monarchów czeskich 
została w ciągu ostatnich 10 lat kosztem kraju 
Przez szereg lat będzie 
się tam jeszcze w dalszym ciągu pracowało nad 


gruntownie odnowiona, 


wewnętrznem odnowieniem Karlsztyna. Gród Ka- 
rola przedstawia się dziś imponująco. Patrząc na 
ten ład, porządek, czystość, zdaje się, 
przygotowany na rychły przyjazd króla, co sobie 
tam : brał letnią siedzibę. Czy po Karolu IV, na- 
zywanym słusznie „ojcem narodu“, osiędzie je- 
szcze kiedyś na Karlsztynnie jaki król czeski, to 
dopiero przyszłość ozaże. 

Dzisiejszy Karlsztyn świadczy, że mieszkał 
tam niegdyś potężny władca czeski, który gościł 
u siebie władców i książąt, otoczony dworem, na 
któr” się składał kwiat szlachty czeskiej, dziś 
w znacznej części zupełnie wymarły. 

Gdy się rozwarły podwoje zamkowe, powi- 
tał nas na dziedzińcu królewskim opiekun tej 
świątnicy narodowej, starosta p. Strzelba, otoczo- 
ny członkami rady powiatowej. 
wyraził dr. Anyż życzenie, aby każdemu narodo- 
wi wymierzono sprawiedliwość, wówczas i Karl- 
sztyn nie będzie tak, jako dziś osamotniony. Nie- 
chaj odnowienie zamku będzie podnietą dla ludu 
czeskiego ku dalszemu odrodzeniu. Jeże: Karl 
sztyn wytrzymał tyle burz i gromów, przetrwa je 
temoardziej żyw i Gatki. 

Po-zmtóżeniu zamku odjechaliśay w stronę 
dworca, poczem ugoszczono nas w restauracyi 
domu „pod turystą”, przyczem wygłoszono kilka 
mów podniosłych. Burzą oklasków powitano go- 
rącą przemowę dr. Ostaszewskiego-Barańskiego 
na cześć patrystycznego ludu czeskiego. Na 
dworcu żŻegnały nas tłumy przy dźwiękach 
muzyki. 

Uroczyste powitania, podczas których panie 
zasypywały nas kwiatami, spotykały nas na ka- 
żdej niemal stacyi. W Berounie uraczono gości 
słowiańskich tamtejszemi kołaczami, które słyną 
od wieków ze swej znakomitości. Dziewojom be- 
rounskim dziękował za gościnność dr. Zawiliński 
w słowach dowcipnych, mówiąc, aby wybierały 
sobie narzeczonych w Berounie (biorą mnie), a nie 
w Drażdanach (Dreźnie; drażditi znaczy: dra- 
źnić). Najpiękniej wypadły powitania w Zdicach, 
Horzowicach, Zbirowie, Rokiczanach i Chraśnie 

W Pilznie (nieco mniejszem od Krakowa) po- 
witanie przeszło wszelkie nasze oczekiwania. 
Ogromny dworzec był pięknie dekorowany; na 
peronie jawiła się rada miejska, Stowarzyszenia, 
Sokoli, młodzież szkół ludowych, średnich i 
wszechnicy tworzyła szpalery, panie w jasnych 
toaletach, przybyłe w wielkiej liczbie, darzyły nas 
kwiatami, w głębi zebrały się nieprzejrzane tłumy 
publiczności. Gdy pociąg się zatrzymał, odezwały 
się ogłuszające okrzyki : Siaval Na zdar! 

Gości witał w imieniu komitetu red. K. Jo- 
nasz, dziękował prezes związku, p. Chyliński. 
Wspaniałe przyjęcie, jakie nas spotyka — mówił 
jest dziełem prasy czeskiej, która ma w narodzie 
silną opokę. Mowca gratuluje gospodarzom z ca- 
łego serca świetnego rezultatu, jakie prace jego 
przyniosły, goście zajęli miejsca w kilkudziesięciu 
powozach, przyozdobionych girłandami kwiatów 
i chorągiewkami. Na czele jechała eskorta Soko- 
łów konnych. Wzdłuż całej drogi do miasta pu- 
bliczność tworzyła zbite szpalery. Po drodze wznoe 
siły się maszty z chorągwiami; wszystkie niemal do- 
my prywatne wspaniale dekorowane. Z okien pa: 
nie rzucały kwiaty, któremi ulice były formalnie 
zasypane. Rynek wyglądał jak jedna, zbita masa 
głów. Wszystko wznosiło okrzyki, z okien powie- 
wano chustkami, uchylano kapeluszy —- entu- 
zyrzm nie miał granic. Poza rynkiem powozy 
rozjechały się na wsze strony, gości rozlokowane 
po hotelach i domach prywatnych. Przyjęcie 
urządzone jest sumptem miasta Pilzna, W 


(Telegram). 
pPilxme 1 czerwca. 

W sobotę o g. 4 popołudniu zebrali się 
uczestnicy zjazdu w  „Miesztańskiej Besedzie*, 
w celu poznajomienia się. Imieniem m. Pilzna 
powitał zebrenych dr. Wacław Petak, na co od- 
powiedział p. Chyliński. W sobotę wieczór odbyło 
się w teatrze miejskiia galowe przedstawienie; 
grano Smetany: „Libuszę*, po teatrze udano się 
do „Miesztańskiej Besedy“. 

W niedzielę o g. 10 przed poł., w wielkiej 
sali hotelu Waldeka, otworzył zebranie prezydent 
Związku słowiańskich towarz ;stw dziennikarskich, 
p. Michał Chyliński, który w przemówieniu za- 
znaczył, że „im słabszym jest jaki naród, im 
większa jego chwilowa niedola, im cięższe jego 
położenie, a większe niebezpieczetstwa i krzywdy, 
które ten naród cierpieć musi, tem więcej liczyć 


że zamek 


W odpowiedzi 


ogniskiem Życia—v 


on może na nasze, wspólne, energiczne poparcie 
i tem silniejsze są nasze uczucia dla niego i sym- 
patye*. F 

Przystąpiono do ukonstytuowania się zjazdu. 
Honorowym prezydentem wybrano posła pilzneń- 
skiego Schwarza, prezydentem dra Mazzurę z Za- 
grzebia, pierwszym wiceprezydentem Markowa ze 
wowa, drugim Fabrisa z Dubrownika; sekreta- 
rzem Milskiego ze Lwowa. 

Po wysłaniu do cesarza telegramu hołdow- 
niczego, na który nazajutrz przyszła odpowiedź 
z kancelaryi gabinetowej: „Cesarz dziękuje naj- 
łaskawiej za hołd złożony mu w imieniu sło= 
wiańskich dziennikarzy“ — przystąpiono do 
obrad. 

Dr. Prokop Gregr wygłosił referat o urzą. 
dzeniu słowiańskiego biura korespondencyjnego. 
Na ten temat rozwinęła się dłuższa dyskusya, 
która zakończyła się uchwaleniem rezolucyi, za- 
proponowanej przez sprawozdawcę. 

Dr. Mazzura mówił o „stosunkach w chor- 
wackiej prasie“, | 

Następnie uczynił dr. Ostaszewski- Barański 
wniosek żądający, aby każdy naród słowiański 
corocznie na zjeździe przedłożył sprawozdanie 
ze swych zdobyczy narodowych, kulturalnych 
i ekonomicznych w ubiegłym roku. 

O godz. 1 z południa odroczono obrady do 
dnia następnego i udano się na obiad w Miesz- 
tańskiej Besedzie, wydany przez reprezentacyę 
miejską; popołudniu zaś odbyła się wycieczka, 
a wieczorem przyjęcie i koncert w Sokole. 

W poniedziałek 1 bm. referował na zebra- 
niu ogólnem dr. Antoni Beaupró z Krakowa 
o nowej ustawie prasowej. Po obszernej i oży- 
wionej dyskusyi i uchwaleniu rezolucyi Beaupró- 
go o reformie ustawy prasowej — mówił redak- 
tor Markow o praktycznych potrzebach ruskiej 
prasy w Galicyi, domagał się ulg dla galicyjskiej 
prasy, jak n. p. zniżenia opłat telegraficznych 
i telefonicznych itp. Wnioski mowcy uchwalono, 
tak savo wnioski Howorki w sprawie wydania 
słownika słowiańskich nazw miejscowości. Po 
kilku jeszcze  referatach obrady zjazdu za- 
mknięto. 

Bezpośrednio potem odbyło się walne zgro- 
madzenie „Związku słowiańskich Towarzystw 
dziennikarzy“. Do wydziału wybrano z Galicyi 
pp. Chylińskiego, dr. Ostaszewskiego- Barańskiego, 
dr. Bieńkowskiego, Prokescha, Laskownickiego, 
Markowa, Monczałowskiego. Wydział wybrał na- 
stępnie przez aklamacyę prezesem ponownie Chy- 
lińskiego, wiceprezesem  Holeczka, sekretarzem 
Howorkę, skarbnikiem Kuffaera. Wybór miejsca 
następnego zjazdu poruczono wydziałowi. Wydział 
uchwalił utworzenie sądu polubownego dla za- 
łatwiania sporów i różnie pomiędzy słowiańskimi 
dziennikarzami; do sądu tego wybrani zostali: 
Anyż, dr. Ostaszewski, Audykowski. 

Następnie odbył się bankiet, urządzony 
przez pilzneńskie Tow. dziennikarzy, po którym 
udano się koleją do Domażlie. 


Tow. nanczycieli Szkół wyższych 


Lwów 3 czerwca. 


Jak co roku, odbyło Tow. nauczycieli szkół 
wyższych swoje doroczne walne zgromadzenie 


podczas Zielonych Świąt. Towarzystwo to jest 


instytucyą bardzo poważną, mającą duże zasługi 
około rozwoju szkolnictwa w naszym kraju. 
Wedle sprawozdania za rok ubiegły, Towa- 
rzystwo liczy członków 777. Kół zaś lic 16; 
niektóre 7 tych kół, 


wości. 

Organam Towarzystwa jest miesięcznik na- 
ukowy pn. Muccem redagowany od lat 13 przez 
dr. Bolesława Mańkowskiego. W skłąd komisyi 
redakcyjnej z łona wydziału wchodzili w roku 
ostatnim pp. Wolff, Fr. Próchnieki i dr. K, Woj- 
ciechowski. i 

Z wydawnictw Towarzystwa, stanowiących 
poważną rubrykę pracy tej instytucyi wyszły 
w czasie, do którego odnosi się niniejsze spra- 
wozdaaie: Podręcznik rachunków kupieckich, 
tom I.*, ułożony przez dyr. A. Pawłowskiego do 
użytku uczniów szkół handlowych, oraz III tom 
dzieła dr. L. Germana „Przegląd dziejów litera- 
tury powszechnej“ i 3 wydanie „Chrestomatyi 
z pism Xenofonta“ (E. Fiderer). Obecnie przygo- 
towuje administracya nowe wydania „Caesaris 
Commentarii de bello Gallico* (F. Terlikowski) 
i dr. Samolewicza „Zwięzłej gramatyki* (wy- 
danie 5). 

Utworzona przez wydział Fundacya im. A. 
Mickiewicza na zapomogi dla wdów i sierót po 
członkach Towarzystwa rozwija się i wzrasta 
bardzo pomyślnie; kapitał zakładowy podniósł 
się obecnie do sumy 23.234 kor. 45 hal. Z pro- 
centów Fundacyi rozdał wydział ubiegłego roku 
11 stypendyów, tego roku rozda ich 10. 

Obrót kasowy Tow. wynosił w okresie spra- 
wozdawczym 58.317 kor. w rubryce administra- 
cyi wydawnictw i 7.261 kor. w kasie Tow. Fun- 
dusz żelazny ma 27.000 kor. 

Wydział w myśl uchwał walnego zgroma- 
dzenia zeszłorocznego, które odbyło się w Kra- 
kowie, przedstawił Sejmowi petycyę w sprawie 
gimnazyum realnego nowego typu, dalej radzie 
państwa i ministeryum oświaty petycye w spra- 
wie wydania ustawy państwowej dla zasad orga- 
nizacyi gimnazyów, ministeryum oświaty petycyę 
w sprawie utworzenia katedry literatury powsze- 
chnej w uniwersytetach, wreszcie radzie szkolnej 
petycyę w sprawie bibliotek dla młodzieży i me- 
moryał w sprawie wychowania fizycznego mło- 
dzieży. 

Pierwsze zebranie niedzielne walnego zgro- 
madzenie Tow. nauczycieli szkół wyższych odbyło 
się w auli uniwersytetu. Wzięli w niem udział 
wiceprezydent rady szkolnej kraj. dr. Płażek, in- 
spektorowie szkół średnich i kilku profesorów 
uniwersytetu. Zebranych powitał prof. Finkci, 
obrady zagaił prof. Kalina. 

Z porządku dziennnego przyjęto do wiado- 
mości sprawozdania z czynności Tow. za czas od 
18 maja 1902 do 30 maja 1903, sprawozdania 
ze stanu funduszów i sprawozdania ze stanu ad- 
ministracyi Towarzystwa. Następnie rozwinęła się 
dłuższa dyskusya nad zmianami statutu, które też 
uchwalono. 

Wnioski wydziału w sprawie posiedzeń se- 
kcyjnych referował radca F. Próchnicki. Mowca, 
podniósłszy wzrost Towarzystwa, zaznaczył, że 
nieraz przychodzą w Tow. pod obrady kwestye 
czysto naukowe, dła których trzebaby z grona 
członków wybrać specyalnych referentów z kał- 
dej gałęzi nauki. Wobec tego wydział Tow. po- 
stanowił utworzyć w łonie Tow. rozmaite sekcye, 
z których każda obradowałaby nad pewnemi ga- 
łęziami nauki i z gotowym materyałem przycho- 
dziła na posiedzenia plenarne. W ten sposób zy- 
ska się na czasie, gdyż wszelkie kwestye przyjdą 
pod obrady zgromadzenia już dostatecznie prze- 
dyskutowane. Rozwinęła się ożywiona dyskusya, 
w rezultacie zaś przyjęto wnioski referenta, który 


domagał się utworzenia 4 sekcyj: dle Języków 
staro- i nowożytnych, historyczno-gedrA ficznej 
matematyczno-przyrodniczej oraz dla PFzedmro- 
tów, wchodzących w zakres szkół ani 

O „potrzebie założenia Muzeum Szkolnego 
polskiego“ we Lwowie wygłosił referat Fadca dr. 
Ludomił German. I nad tą sprawą rzZWinęła się 
dłuższa dyskusya, poczem uchwalonb polecenie 
do wydziału, aby przystąpił do la muzeum 
szkolnego. 

Obszerny referat o egzaminie doj 
głosił prof, dr. K. Twardowski. 

Drugi dzień zjazdu rozpoczął się 
syi nad referatem dr. Twardowskiego. 
uchwalono wnioski jego, kulminujące 
egzamin dojrzałości nie jest niezbęd 
dojrzałości umysłowej uczniów, choć 
leży zatrzymać go, dalej uznaje się p 
nych zmian w obecnej maturze 
rzania zakresu przedmiotów, KAŻ 
zgromadzenie oświadczyło Si usunięciem 
z pierwszego egzaminu przekładu z Języka ojczy” 
stego na łaciński oraz wyraziło przekonanie, że 
należy uwalniać uczniów od ustnego egzaminu 
dojrzałości z tych wszystkich- przedmiotów, z któ- 
rych nie mieli w żadnej z £ tnich kwalifika- 
cyj oraz przy pisemnym ezańfminie postępu niž- 
szego niż „dobry*. 

Następnie prof. Frączkiewicz wygłosił refe- 
rat w sprawie egzaminów promocyjnych i przed- 
stawił zgubne ich zkutki i bezpodsiawność. Wnio- 
ski jego w tej sprawie przyjęte, brzmią: egzami- 
na promocyjne powinny być zniesione; poleca 
się wydziałowi, aby w właściwej drodze starał 
się o przeprowadzenie tej uchwały. 

Na tem zamknięto obrady walnego zgro- 
madzenia. 


ości wy- 


Tow. Szkoły ludowej. 


Lwów 2 czerwca. 


Niedawno mieliśmy sposobność wyjaśnić 
wyczerpująco nasze stanowisko wobec Towarzy- 
stwa Szkoły ludowej. Cenimy wysoko jego poży- 
teczną działalność, jaką ono rozwija w kierunku 
szerzenia oświaty wśród szerokich warstw ludo- 
wych, ale nie godzimy się z propagandą polity- 
czną, jaką przy tem uprawia. Są wprawdzie, 
szczegó!nie po prowincyi koła miejscowe, które 
trzymają się od polityki daleko lub dodatnio łączą 
się w pracy nad organizacyą narodową, ale są 
też Koła zwłaszcza we Lwowie i miastach wię- 
kszych, które się dostały w ręce niedojrzałe, za: 
palne i szerzą bądź to radykalizm bądź szowi- 
nizm. Tymczasem Towarzystwo Szkoły ludowej, 
jeżeli chce posiąść sympatye i współdziałanie ca- 
łego społeczeństwa, powinno się trzymać zdaleka 
od wszelkich spraw partyjnych, a już pod ża- 
dnym warunkiem nie siać destrukcyjnych poglą- 
dów i ograniczyć się ściśle do swego pierwszego, 
a tak pięknego celu: zakładania szkół ludowych, 
szczególnie na zachodnich i wschodnich kresach 
naszego kraju i utrzymywania kursów dla anal- 
fabetów, Wówczas mogłoby podzielić się pracą 
nad oświatą i uświadamianiem narodowem ludu 
z Towarzystwem Oświaty ladowej a tak oba te 
towarzystwa, każde w swoim zakresie działając, 
przy szczerem poparciu społeczeństwa ogromnie 
wiele dla sprawy narodowej zdziałaćby mogły. 


, jest ogromną 
cyfrą. s 
Stan finansowy towarzystwa również bar- 
dzo dobrze się przedstwia. Zarząd główny prze- 
jął z. r. 1901 fundusz bieżący w kwocie 6.565 
koron, a zamyka go na rok 1902 niedoborem 
4.055 k, Suma dochodów Zarządu głównego 
z wkładek członków, darów, składek i subwencyj 
w r. 1902 wynosiła k. 47.9386, zaś suma wydat- 
ków na bieżące potrzeby 63.981. Dochody Kół 
wynosiły w 1902 roku 41.680 koron, zaś ich 
wydatki 42.678 k. Wszelkie dochody Towarzy- 
stwa ze składek, odsetek, władek członków, oraz 
subwencyj wynosiły w r. 1902 k. 82.227, wydatki 
zaś 96.724 k. Dochody na szkoły wynosiły 24.400 
koron, zaś wydatki 48.292 k. 

Kapitał zakładowy wynosi 85.485 k. 

Szkoły Towarzystwa rozwijają się dobrze. 
Do dawnych przybyły dwie nowe czynne; w Wo- 
łosowie (pow. Nadwórna) i w Ostrawie Moraw- 
skiej, jest ich więc razem własnych czynnych 
szkół 15. Ilość dzieci, uczących się w szkołach 
Towarzystwa w roku 1902/3 podniosła się db 
wysokości 2.028 dzieci — przyrost wynosi 261 
dzieci, w czem pomieszczono także 28 chłopców 
z Seretu na Bukowinie, którzy uczęszczają wpra- 
wdzie do obcej szkoły, pozbawieni jednak są 
możności korzystania z nauki polskiej, której u- 
dziela im nauczyciel, opłacany z funduszów T. 
S. L. Nauka taka odbywa się także w Suczawie 
i Opryszanach na Bukowinie. 

Dla dorosłych analfabetów urządzono 20 
kursów, w których uczyło się 543 mężczyzn i 
188 kobiet. e 

Nowych czytelń ludowych założonych w r. 
ubiegłym 78, jest więc ich razem 213. Czytelnie 
posiadają ogółem około 50.000 książek. W ubie- 
głym roku wydano 104.287 czytelnikom 281.953 
tomów. 

Na doroczne zgromadzenie Towarzystwa 
Szkoły ludowej, które się rozpoczęło w poniedzia- 
łek, przybyło około 200 osób, reprezentujących 
50 kół miejscowych. Zebranie zagaił prezez Tow. 
dr. Bandrowski z Krakowa i po załatwieniu for- 
malności przystąpiono do porządku dziennego: 
do zmiany statutu. Nowy stątut, jaki uchwalono 
na |lutowym zjeździe zwróciła krakowska rada 
gminna a względnie jej syndyk, dia dokonania 
pewnych poprawek stylistycznych. Wybrano więc 
osobną komisyę dła tej sprawy z poleceniem 
przedłożenia wniosków na drugiem posiedzeniu. 
Następnie dokonano wyborów do komisyi wnio- 
skowej i sprawozdawczej i na tem pierwsze po- 
siedzenie zamknięto. 

Wczoraj popołudniu obradowały komisye. 

Dzisiejsze posiedzenie delegatów otworzył 
dr. Bandrowski, poczem p. Gertl przedłożył spra- 
wozdanie rady nadzorczej z wnioskiem ua abso- 
lutoryum, a zarazem wyrażenie dr. Bandrowskie- 
mu uznania za jego trudy i pracę. Wniosek ten 
przyjęto jednomyślnie, toż samo i wniosek na u- 
dzielenie absolutoryum. 

Imieniem komisyi statutowej wnieśli pp. 
Grzybowski i dr. Próchnicki, by dodatkowo 
zmiany statutu przyjąć en bloc i by wezwać za- 
rząd główny, aby zmiany te zarząd główny podał 
do zatwierdzenia. 

Z kolei p. Argasiński postawił szereg wnio- 
sków, nad którymi otworzono dyskusyę. 

Obrady toczą się dalej. 


Czas odnowić przedpłatę 


na miesiące czerwiec. 


Prosimy o odnowienie przedpłaty na Gazetę 
Narodową, która wynosi: 
- we Lwowie miesięcznie 1 zł. (2 kor.); 

na prowincyi L zł. 25 ct. (2 kor. 50 b.) 

Za odnoszenie we Lwowie do domu dopła- 
ca się 20 ct. miesięcznie. 

Administracya : ul. Kopernika 7. 

Redakcya: ul. Sykstuska 40. 
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KRONIKA. 


Lwów, dnia 3. Czerwca 1903. 


Kalendarzyk. 

We środę 8 czerwca Klotyldy Kr. — Gr. kat. 
Konstantyna. — Kal, słow, Branmiła. 

Wschód słońca 4'09, zachód 7-47. 

We ozwarłek 4 czerwca Kwiryna M. — Gr. kat. 
Wasyłyja. — Kal, słow. Litomiła. 

„ Wschód słońca 408, zachód 7'47. 

W piątek 5 1 czerwca Bonifacego. — Gr. kat. 
Mychaiła, — Kal. słow. Dobromir. 

Wsochod słońca 4'8, zachód 7:48. 


Ks. arcybiskup Bliczewski po odbyciu wi- 
zytacyi kanonicznej w QGrzymałowia, Krasnem i 
Toustem przybył do Lwowa i w czasie Zielonych 
świąt udzielał w kościele OO. Jezuitów Sakramentu 
Bierzmowania, Od 4 do 8 bm. będzie czcigodny 
arcypasterz wizytować dekanat nodhajecki, 


Zapiski osobiste. Stanisław hr. Badeni, jak 
donoszą do Słowa pol., przybył do Karlsbądu. 
Mianowania na poczcie. Ministerstwo handlu 
zamianewało asystentami pocztowymi: Dawida 
Tilingera (Stanisławów), J. Schindlera (Stanisławów), 
J. Hallsmanna (Radziechów), B. Tychońskiego 
(Podwołoczyska), J. Gutkowskiego (Stryj), A. 
Dratvę (Tarnów), F. Wolfa (N. Sącz), B. Ja- 
worskiego (Kołomyja), K, Haase'go (Bnozacz), K. 
Hanusza (Bochnia), J. Waydowskiego (Lwów), 
J. Lubczaka (Drohobycz), L  Budzynowskiego 
(Brzeżany), S. Bobrowskiego (Buczacz), K. Prze- 
tockiego (Sanok), M. Cwiakalskiego (Tarnopol), J. 
Rachniowskiego (Jasło) J. Wilczka (Tarnów), J. 
Ziembę (Przemyśl), G. Lówenhaupta Cordiera 
(Dąbrowa), A. Kupczyńskiego (Czortków) B. 
Procyezyna (Mikołajó:'), S. Dubila (Żywiec), K. 
Jakubowskiego (Lwów), A. Kowteckiego (Skała), A. 
Probyrę (Przemyśl), J. Kellera (Husiatyn), J. 
Podolańczuka (Gorlice), B. Jakubowskiego (Prze- 
myśl), J. Podgórskiego (Sanok), A. Hołojdę 
(Sambor), J. Cyrkowicza (Gorlice), M. Iwasiuka 
(Husiatyn), W. Kyca (Nisko), B, Smarzewskiego 
(Kołomyja), 8. Obarzanowskiego (Rzeszów), J. 
Szydłowskiego (Kałusz), L. Orosza (Podwołoczyska), 
P. Susołowskiego (Łańcat), M. Freunda (Przemyśl), 
E. Lohenstein Werndla (Kraków), S. Sijaka 
(Chrzanów), J. Duskowskiego (Sniatyn), A. Mu- 
niaka, (Kraków) i L. Otta (Oświęcim). 


— Mlanowania. Prezydyam kraj. Dyrekcyi 
skarbu zamianowało asystentów rach.: S. Leonto- 
wicza i J. Markiewicza oficyałami racharkowymi 
w X. kl. a praktykantów rach.: R. Wagnera, St. 
Iwanickiego i L. Kurzbauera, asystentami rach. 
w XI. kl. 

Wyśszy sąd kraj. w Krakowie zamianował 
ausknitantami: M. Zwolińskiego, A. Korzeniow- 
skiego, W. Kadona i J. Mazurkiewicza. 


Kronika lwowska. 


Zielone święta tegoroczne były pod wzglę- 
dem pogody wcale ładne. Oba dnie były ciepłe; 
w niedzielę npadł rzęsisty deszoz, ale krótką chwilę 
trwający, dopiero o godz. 7 wieczorem — wczoraj 
zaś zaraz po godz. 2,lecz również niebawem się 
wypogodziło a odświeżone powietrze tem bardziej 
zachęciło żądnych wycieczek i festynów do wzię- 
cia w nich udziału. Udały się więc festyny i y- 
cieczki na te dnie zapowiedziane, 

W niedzielę popołudnia natłoczone były wier- 
nymi kościoły z powodu zakończenia nabożeństw 
majowyeh. W kościele OO. Jezuitów, gdzie przez 
cały Maj na wieozornem nabożeństwie bywały 
tłnmy, w niedzielę formalnie docisnąć nie było 
sposobu. Wczoraj rozpoczęły się tam nabożeństwa 
do serca Jezusowega, które trwać będą przez bie- 
iący miesiąc. 

= Jubileusz Papieski. Ze sprzedaży kartek ju: 
bileuszowych Leona XIII w dniu 1 marca b. r. 
(zamiast iluminacyi) nadsyła nam sodalicyą ma- 
ryańska szczegółowy rachunek. 

Dochód ze sprzedaży 79.892 sztuk nalepek 
we Lwowie i na prowincyi wraz z naddatkani 
895 k. 53 h., w czem mieszczą się naddatki w 
biurze sprzedaży w pasażu Mikolascha 268 k. 48 
h., dalej datki, hr. L. Piniński 100 k., hr. A. Po- 
tocka 50 k., gen. PF. Fiedler 40 k., rada m, Lwo- 
wa 300 k., N. N. przez ks. J. Ohęcińskiego 100 
k., W. Godlewski z Gwokdźca 5 k. 05 h., Jan 
Król — Lwów 20 k, pp. Pragłowscy z Komaro- 
wie 8 kor, A. Łucka — Stanisławów Bk, Wilh, 
Łozińska z Myszkowa 6 k., „Red. Przeglądu* od 
N. N. 0 k., przyniósł razem 7.888 kor. 23 b. 
Reszta druku kartek, sprzedaży i obchodn wyno- 
siły 1.881 k. 77 h. Czysty dochód zatem pozostał 
w kwocie 6.006 k. 46 h, Rozdzielono go w myśl 
odezwy komitetu, ogłoszonej w miesiącu lutym br. 
na trzy części: a) dla Macierzy szkolnej w Cie- 
szynie na ręce ks. J. Londzina 2.000 kor., b) dla 
fundaoyi domów robotniczych „Wola Leona XIII" 
w depozyt Banku kraj. do dyspozycyi rady m. 
Lwowa po wybudowaniu pierwszego domu koron 
2.000, o) dla Zwiazku katol, Tow. dobroczynnych 
na ręce p. Jadwigi Paparowej 3.006 k. 46 h. 
Prsy sposobności ostatecznego obrachaukn komitet 
składa serdeczne podziękowanie słowem „Bóg za- 
płaó* wszystkim, którzy czynnym  wepółudziałem 
w obchodzie, lub bezinteresowną pomocą  przyło- 
TER do powodzenia i uświetnienia całego ob- 

odu, 


Partya ludowców odbyła w wilię świąt ze- 
branie swaj rady naczelnej. Miało ono na cela 
uchwalenie zmian w statucie organizacyjnym. Na- 
stępnie dokonano także nowych wyborów do tejże 
rady naczelnej, Nowe wybory nie przyniosły jednak 
prawie żadnej zmiany w zarządzie partyi, Preze- 
sem wybrany został znowa p. Rewakcwicz, wice- 
prezesami Bojko i Bernadzikowóki, aekretarzami 
Hapiński i Jaworski a skarbnikiem Czarnecki, Do 
wydziału zaś rady naczelnej weszli pp. Stanisław 
Szczepański z Żywca, Andrzej Średniawski, Wacław 
!Podwiński, Floryan Obmiński, notarynsz w Nowym 
,Sączu, posłowie Michał Olszewski, Jan Kubik, 
Franeiszek Krempa, dalej p. Michał Mięsowicz 
z Krosna, Grzegorz Milan z Beska, Józef Wacyra 
z pow. tarnobrzeskiego, Wawrzyniec Łuka z pow. 
niskiego, Julian Ptaszyński z Kolbuszowy, Franci- 
szek Wójcik z Wyciąś, Ludwik Szafrański, J. zef 
Segeta, Stanislaw Chruście z Gródka, Michał 
Tworek z Głobikowy, Bolesław Wysłouch, Jakób 


Orawiec z Poronina, di. Szczepan: Mikołajski, Ta- 
deusz Dybowski. 

Uchwalcno wreszcie sympatyę walczącym 
o swe prawa narodowe Chorweton, a w końcu 
stwierdzono, że „namiestnikiem  Galicyi zostaje 
członek stronnictwa, przeciw którego. nadużyciom 
jzawiązała się w r. 1890 konfederecya ludu w Rze- 
szowie*, ale że to partyi ludowców żadną obawą 
„nie napawa. 

Sądzimy, że i przyszłego namiestnika także. 
Uroczystości strzeleckie. Tradycyjnym zwy- 
*czajem, król kurkowy lwowskiej konfratarnii strze- 
leckiej, złożył w pierwszy dzień Swiąt Zielonych 
swój królewski majestat. Bracia strzelcy pod prze- 
wodem mistrza ceremonii p. A. Bienieckiego, udali 
się o g. 9 rano do mieszkania króla kurkowego, 
p. Barszczewskiego ma nl. 29 listopada, aby go 
sprowadzić na strzelnicę miejską, gdzieby ogłosił 
bezkrólewie. Przybyłych zaprosili p. Barszczewscy 
do swego ogrodu, gdzie mimo wczesnej pory urzą- 
dzono wspaniałą przekąskę. Następnie ruszyła brać 
strzelecka z królem na strzelnicę a stamtąd do 
kościoła OO. Franciszkanów, skąd po nabożeństwie 
pochód z muzyką na Czele podążył na strzelnicę. 
Ta mistrz ceremonii p. Bieniecki przemówił do 
ustępującego króla, życząc mu w tej smutnej chwili, 
składania w myśl konstytucyi strzeleckiej insygniów 
królewskich, by utrwaliwszy pamięć swych rzą- 
dów w królestwie kurkowem, rychło dzielnymi 
strzałami posiadł znów zaszczytne brzemię — 
złotego kura na szyi, a na pamiątkę dobrze spel- 
nionych rządów królewskich dotychczasowych wrę- 
czył mu mistrz ceremonii malutkiego kura na 
zielonej wstędze, który zawisł obok guzów złotych 
kontu*za. 

Król kurkowy, składając w ręce mistrza ce- 

remonii insygnia władzy królewskiej podziękował 
„poddanym“ za to, śe za jego rządów przynosili 
chwałę królestwu i pożegnał się kordyalnie z swy- 
mi ministrami i poddanymi, Z kolei marszałkowie 
obaj, pp. Makowicz i Platowski złożyli także swe 
godności, Potem, już korzystając z bezkrólewia, 
ale czcząc ustawy strzeleckie, prezes p. Michalski, 
ekekról p. Barszczewski i właśnie co wzmianko- 
wani marszałkowie dali po jsdnym strzale do tare 
czy, otwierając tydzień etrzelania królewskiego ; 
najlepszy strzał t. zw. „jedynkę“ dał p, Platow- 
ski, Konfraternia strzelecka wydała w końcu na 
pożegnanie ustępującego króla Śniadanie. 
Strajk budowlany zakończony. Z postawio- 
nych przez siebie żądań po prawie całomiesięcznem 
strajku wywalczyli robotnicy dwa żądania i to nie 
w zupełności a mianowicie, że ma obowiązywać 
wypowiedzenie 7-dniowe (a nie 14 dniowe) a dalej 
najniższa płaca murarza fasadowego wynosić będzie 
nie B kor. ale 3 kor. 40 hal. Zresztą obowiązywać 
ma ugoda z czerwca roku zeszłego, 


= Rocznica krwawych dni czerwcowych. 
Wozoraj jako w rocznicę krwawych rozruchów, 
które rozegrały się na placa strzeleckim w dniu 
1 czerwca z. r., przyczem padło dwoje ludzi tru- 
pem a jedną kobietę koń stratował, urządzili s0- 
cyaliści lwowscy obchód ku uczczeniu pamięci za- 
bitych. O godzinie 8 popołudniu zebrali się oni 
na cmentarzu żydowskim, a po mowach Żelaszkie- 
wicza, Hudeca, Diamanda i akademika Rotha, 
udano się pochodem na cmentarz łyczakowski. Na 
czele pochodu niesiono łopatę, okrytą czarną krepą, 
Na cmentarzu łyczakowskim nastąpiły znowu prze- 
mówienia: pp. Braśniaka, który złożył na groLie 
ofiar dwa wieńce o czerwonych szarfach, dra Wy» 
rostka imieniem gocyalistów polskich, p. Wityka 
imieniem socyalistów ruakioh i p. Mełenia imieniew 
socyalno-demokratycznej młodzieży akademickiej, 
poczem zebrani odśpiewali „Marsyliankęć, „W mo- 
gile ciemnej“ i „Czerwony sztandar", Następnie 
opuścili omentars, udając się z powrotem do mia- 
sta. Spokoju nigdzie nie zakłócono. 


== Samobójstwo. Z ganku II piętra domu pod 
l. 8 przy ul. Trzeciego Maja skoczył na dziedzi- 
niec podwórza w niedzielę przedpoł. w zamiarze 
samobójczym Michał Romańczuk, lokaj 57 lat lie 
czący. Lekarż stacyi ratunkowej skonstatował roz. 
bicie ozaszki; nieprzytomnego desperata odwiezio- 
no do Szpitala, gdzie w krótkim czasie umarł. 
Powodem samobójstwa była prawdopodobnie me- 
lancholia, 

== Poświęcenie i otwarcie nowego szpitala 
lwowskiej gminy wyznaniowej izrael, fandacyi 
Maurycego Lazarusa, odbędzie się w niedzielę 7 
bm. o godz, 11 przed południem przy ulicy Rappa- 
porta l, 8, 


Kronika krajowa, 


Strajk lekarzy kasy chorych. Z Brodów pi- 
szą nam: W pierwszy dzień Zielonych Swiąt roze 
począł się tu strajk lekarzy kasy chorych, do któ- 
rego to ostatecznego kroka zmusiło lekarzy krótko- 
widztwo i safandulstwo zarządu, nie chcącego, czy 
nie umiejącego należycie ocenić pracy swych bli- 
knich. Śmiesznie drobna kwota, ot taka, jaka się 
drogą jałmuśny dostaje nędząrzom, stanowiła do- 
tąd wynagrodzenie za wizytę, a gdy wszystkie 
sposoby, jakich używali lekarze do spowodowania 
zmiany na lepsze, okazały się bezakutecznymi, 
chwycili się ostatecznego — bo strajku, 

W Stanieławowie począł wychodzić tygodnik 
w żargonie żydowskim Jüdisches Wochenblatt, 
propagujący syonizm. 

Egzamin dojrzałości w c. k. wyś. szkole 
realnej w Tarnopolu odbył się w ozasie od dnia 
25 do 29 maja br. włącznie pod przewodnictwem 
c. k. radcy dworu Jana Frankego, Do egzaminu 
przystąpiło 25 abituryentów i 4 eksternistów. Za 
dojrzałych uznano: Antonie,o Bernhardta, Michała 
Brojakowskiego, Uhrena Freilicha, Karola Fachsa, 
Abrahama  Hirschberga,  Boracha  Hirschhorna, 
Grzegorza Humeniuka  (eksternista), Jana Ja- 
remkę (z odznaczeniem), Bazylego Kalicnna (ekster- 
nista), Emiliana Klimaszczuka, Kazimierza Kooczo- 
rowskiego, Kazimierzą Kuczyńskiego,  Nissena 
Nussbauma, Mikołaja Pacałujkę, Dymitra Pihuta 
(eksternista), Hirscha Rosmarina, Norberta Sa- 
phira, Józefa Mchmajuka (z odsnac.), Wiktora 
Słowikowskiego, Piotra Stachiewicza, Chune Stein- 
schneidera, Juliana Tuczapskiego, Wolfa Untere 
berga. Przeznaczono do egzaminu po wakacyach 4 
abituryentów, reprobowano na rok 1 abituryenta i 
1 ekatenistę bez terminu. 


Krakowski sąd karny ogłasza: Dnia 16 ma» 
ja zginął bes śladu w Krakowie czteromiesięczny 
Władysław Putaj, syn Jędrzeja i Agaty Putajów z 
Krakowa. Dziecko miało być wynędzniałe i cwi- 
nięte w czerwoną poduszkę. Ktoby posiadał jaką- 
kolwiek wiadomość o dzieoku, zechce udzielić jej 
sądowi, 

Wykrycie kradzieży na kolejach i aresztowa- 
nie w Krakowie co raz nowych konduktorów ko- 
lei państwowej, podejrzanych o udział w tych kra- 
dzieźach, wytworzyło na bruku krakowskim dowcip, 
iż kolej północna nie zostanie wprawdzie upaństwo- 
wioną, ale za to kolej pańetwowa upółnocnioną, bo 
będzie potrzebowała dla utrzymania dalszego nor- 
malnego ruchu pożyczyó sobie konduktorów od ko= 
lei północnej, Dyrekcya kolei państwowej w Kra- 
kowie ogłasza obecnie ostrzeżenie, ke wedle regala- 
minu kolejowego nie odpowiada się aa drogie ka- 
mienie, perły, precyoza, inne kosztowności i pienią- 
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dze, które są nadawane do przewozu koleją żelazną 
jako zwykły paknnek. 

Ze Szczawnicy piszą nam, że niepogoda, jaka 
przez drogą połowę maja dokuczała tam, obecnie 
przemieniła się w bardzo ładną pogodę i zaczyna 
się zwolna zjazd kuracynszów, 

Z Brodów piszą nam: Bardzo pięknem po- 
wodzeniem cieszą się w Brodach przedstawienia 
teatra Czajkowskiego, który zaprosił na gościnne 
występy artystę teatru miej. lwowskiego p. Ka- 
mińskiego. Bilety były na oba przedstawienia wy- 
sprzedane, a publiczność ze szczerym zapałem okla- 
skiwała gościa lwowskiego, któremu nawet wieniee 
ofiarowano. Także i inni członkowie trupy Czaj- 
kowskiego zbierali zasłużone oklaski. Lepsza trupa 
zawsze może liczyć na powodzenie, nawet w okrzy- 
ozanych Brodach. 


Kronika powszechna. 


$ Pożar tajgi. Z Sachalina tslegrafnją: Pali 
się taj”a, Pożar objął olbrzymią przestrzeń i za- 
graża punktom zaludnionym. Jedna wioska, złożona 
z 60 domów spłonęła doszczętnie, Ostatnie deszcze 
zmniejszyły silę ognia, pożar jednak trwa w dalszym 
ciągu. Walka z ogniem niemożliwa, 


$ Niepogody | burze, omijające dotąd szczęśli- 
wie Galicyę, grożą się w rozmaitych stronach 
Europy. Z Madrytu donoszą do pism francuskich, 
że w Hiszpanii spadł deszez, podobny prawie do 
oberwania chmury. Miejscowość Pajares w pro- 
wincyi Leones, zalana zupełnie; 40 domów zawa- 
liło się, liczba ofiar rozszalałego żywiołu bardzo 
wielka. Na zachodniem wybrzeżu półwyspu pyre- 
nejskiego szalał orkan tak straszny, Że wszystkie 
parowce musiały w portach szukać schronienia, 
W Anglii niepogoda paruje od dłuższego czasu. 
Ucierpiał zwłaszcza obóz Yeomanry, gdzie burza 
zarwała wiele namiotów. W pałacu Windsorskim 
uderzył piorun w stajnię. — W niektórych okoli- 


coach Węgier grad poczynił znaczne szkody 
w zboża. 
$ 0 katastrofie okrętu „Huddersfield* na 


Skaldzie, podczas której zginęło 19 naszych wy- 
chodźców, donosiliśmy już w telegramach. Bliższe 
szczegóły tej katastrofy są następujące : „Huddera- 
field“ pełnił służbę przewozową między Antwerpią 
a portem angielskim Grimsby, w którym emigranci. 
przesiadają się na kolej, odwożącą ich do Liver- 
poolu, następnie zaś okrętem dostają się do Awe- 
ryki, Antwerpia leży w głębi lądu w odległości 
przeszło 60 kilometrów od ujścia Skaldy, okręty 
muszą więc przed wypłynięciem na morze prze- 
płynąć około 10 mil rzekę. Katastrofa nastąpiła 
o kilka mil od Antverpii, koło Naeftingen. Było 
około godz. 10 wieczór, gdy straż na pokładzie 
zawołała na alarm. Spostrzegła ona tuż przed sobą 
okręt, płynący w kierunku przeciwnym. Zanim 
zdołano zatrzymać się, nastąpiło zatknięcie. Przód 
szwedzkiego statku „Uto“ formalnie wbił się 
w „Hudderefield*, który w ciągu kilkunastu minut 
zatonął, Katastrofa odbyła się więc w strasznych 
warunkach, gdyż pod pokładem we śnie pogrążeni 
emigranci zostali zaskoczeni znienacka grożącą im 
śmiercią. To też liczba ofiar jost bardzo wielką, 
Z trzydziestu ośmiu emigrantów  wyratowano 
dziewiętnastu, resztę zaś, t. j. połowę, można 
uważać w tej chwili za zaginioną, gdyż mimo 
przedsięwziętych poszukiwań, do tej chwili nikogo 
z nich nie odnaleziono. Wszystkio więc ofiary po- 
chodzą z Galicyi i Bukowiny, gdyś załoga i inni 
pasażerowie ocaleli, Lista osób zaginionych, jest 
następującą: Wasyl Kowaluk, lat 18, z Zastawny 
na Bukowinie; Wasyl Danyszozuk, lat 50, z Za- 
stawny na Bukowinie; Jelena Danyszczuk, lat 33, 
z Zastawny na Bukowinie; Anastya Danyszozuk, 
lat 18, z Zaatawny na Bukowinie; Marta Da- 
nyszczuk, lat 51/,, z Zastawny na Bukowinie; 
JKatarayna Danyszczuk, lat 3, z Zastawny na ` 4- 
kowinie; Teodor Tarsbas, lat 84, z Toubry (koło 
Zastawny) na Bukowinie; £, Tarabas, lat 30, 
z Toubry na Bukowinie; Iwan Tarabas, lat 5, 
z Toubry na Bukowinie; Anna Tarabas, lat 2, 
z Toubry na Bukowinie; Dmytro Baziuk, lat 18, 
z Zastawny na Bukowinie; Jan Bohomowiez, lat 24, 
z Huciska brodzkiego (powiat Brody) w Galicyi; 
Ludwik Świrski, lat 26, z Huciska brodzkiego 
(powiat Brody) w G:.licyi; Jan Karpluk, lat 39 
z Hołubicy w Galicyi; Alfonsyna Karpluk, lat 29, 
z Hołubicy w Galicyi; Antonina Karpluk, łat 8, 
z Hołubicy w Galicyi; Stanisław Strzelecki, lat 
30, z Watoch (o. p. Ponikwa wielka) w Galicyi; 
Marya Strzelecka, lat 29, z Watoch w Galicyi; 
Paweł Popowicz, lat 40, z Watoch w Galicyi. 
Z licznej rodziny Danyezczuków pozostały przy 
życiu dwie osoby, 15-letni Piotr i 28-letnia jego 
siostra. 

$ Balonem. Komendant przemyskiego oddziału 
balonowego, poracznik Engel oraz ogniomistrz 
Matkej, którzy pościli się z Przemyśla w podróż 
balonem, wylądowali koło Miechowa w  Kró- 
lestwie. 


7 złr. mlesięcznie zarabia szyciem i z drobnej 
tej kwoty utrzymuje szesnastoletnia A. W. matkę, 
oraz czworo nieletniego rodzeństwa, mieszczących 
się w ciemnej, wilgotnej izbie, W tych dniach A, 
W., której ojciec zmarł na suchoty, ulogła sama 
kilkakrotnie krwotokowi. Lekarze zalecili biednej 
jak najspieszniejczy wyjazd na wieś lub do Szczaw- 
nicy, jeżeli A, W. chce uratować życie i moe 
zarabiać dalej na ohleb dla swoich  najbliż- 
szych. 

Ponieważ jak stwierdzono, nie może ona 
znikąd spodziewać się Żadnej pomocy, przsto na tej 
drodze prosimy wszystkicb współczujących tak wy- 
jątkowej niedoli o datek dla A. W., śywicielki 
całej rodziny. Administracya nasza podejmuje się 
chętnie pośrednictwa w zbieraniu ofiar, które są 
bardzo pilne. 
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— Osy kochany pan doktór dużą ma pra- 
ktykę ? 

— Nadswyczajną. 

— W jaki sposób doszedł pan do tego? 

— Bo ludzie w mieście przekonali się o tem, 
że gwiżdżę na całą medycynę i leczę ich według 
wskazówek zdrowego rozgądku. 


Z całego świata. 
(Doniesienia telegraficzne,) 

Nowy Jork 2 czerwca. Telegram z miej- 
scowości Topeka w Kansas donosi, że w północnej 
części Topeki, odciętej przez powódź od reszty 
lądu stałego, wybuchł pożar, który pochłonął do- 
tychczas już 30 ofiar w ludziach. Z 10.000 mie- 
szkańców już 7000 opuściło miasto. 


Kansas City 2 czerwca (Missouri) Wsku- 
tek silnego deszczu stłumiony został pożar, który 
wczoraj wybichł i przybrał ogromne rozmiary. 
Ogólne położenie nie poprawiło się. Poszczególne 
połączenia kolejowe są przerwane. Druty telegra- 
ficzne i velefonicze przerwane. O mieszkańców 
z drugiej strony rzeki Kansas obawiają się po- 
wszechnia, gdyż mimo wsze'kich starań, nie mo- 
żna się było porozumieć z ią częścią miasta. Ty- 
siące ludzi otrzymują pożywienie od komitetu ra- 
tunkowego. Policyi nakazano zastrzelić na miej- 
scu każdego, kogoby zchwytano na rabunku 
domów. 


Topeka 2 czerwca. Podczas powodzi, 
która nawiedziła północną część miasta utonęło 
150 osób a wielu dotąd brakuje. W północnej 
części miasta zarakniętych jest od piątku 87 osób 
w spichrzu, jeżeli tylko spichlerz nie zawalił się, 
jest nadzieja ocalenia ich. 

JKamsascity 2 czerwca. Zawalił się most 
kolei Union-Pacific na rzece Kansas. Jak słychać 
utonęło 27 osób. Woda uniosła pięć mostów, 
które łączą Kansascity z dzielnicą, leżącą już 
w stanie Missouri. 

Nowy Yoerk 2 czerwca. Według na- 
deszłych tu, lecz niepotwierdzonych wiadomości 
Cansas-City, utonęło tam 200 osób. Ci, którzy 
zdołali się uratować, opowiadają o strasznej 
śmierci 50 Belgijczyków, którzy uciekając przed 
falami potonęli. Ogromny rezerwoar z oliwą, 
niesiony przez fale zburzył po drodze 4 mosty, 
na których było wiele osób, przypatrujących się 
powodzi. Departament wojskowy wysłał wielki 
most pontonowy, by umożliwić komunikacyę 
przez rzekę Cansas. Wysłano też wielką ilość ło- 
dzi i środków żywności, 


Osiek 2 czerwca. Naczelna władza komi- 
tatu Vukovar zasuspendowała burmistrza z miej- 
scowości Gundince za nadużycie władzy urzędo- 
wej przy wystawianiu paszportów dla bydła. Po- 
dobne nieprawidłowości wykryto w magistracie 
w Piotrowarażdynie i Altpazua; przeciw winnym 
urzędnikom wdrożono śledztwo dyscyplinarne. 
Niedawno dopiero usunięto w komitacie szerem- 
skim (Syrmien) sześciu burmistrzów za podobne 
przewinienia, 

Atlanta 2 czerwca. (W stanie Georgia). 
W Głauisville szalał wczoraj w południe olbrzy- 
mi tornado, który kilkanaście domów do szczętu 
zburzył i uniósł daleko. Orkan porywał łudzi rzu- 
cając nimi. Obliczają, że 200 osób utraciło życie. 
Niektóre młyny bawełny zniszczonne, przytem 
utraciło życie 80 osób. 

Paryż 2 czerwca. Na niedzielnych wyści- 
gach w Auteuil był prezydent republiki Loubet i 
ministrowie. Zwycięzcą w wielkim biegu Steeple 
chase był „Veinard*, drugim był „Caporal“, trze- 
cim „Saint Martin“. Biegało 12 koni, 


Ruch artystyczno-literacki. 


+ Nowe papyrusy egipskie. Od lat kilku stały 
się groby egipskie najbogatszą kopalnią śródeł pi- 
sanych Świata starożytnego. Zwyczajeia było mu- 
mie owijać w papiery, które wydawały się owo- 
czesnym niepotrzebnymi. Teraz każda mumia nie- 
mal dostarcza po rozwinięciu mnóstwa cennych za- 
bytków; nietylko papierów prywatnych i publicz- 
nych, listów, rachunków, nadań królewskich, ale 
bardzo wiele, znanych nam jedynie z tytuła lub 
cytatów u starych autorów, utworów poetycznych 
i literackich. Nieraz dostaje się odrazu papyrusy 
kilkametrowe, doskonale zachowane, a zapisane 
w całości, Wiadomo, jakie zdobycze przyniosły 
w tym kierunku wykopaliska z grobów w Kroki- 
dilopolis, Tebtynis i Magdolo. Obecnie przybywają 
znowu nowe odkrycia, dokonane przez Anglików 
Grenfell i Hunt niedawno w okolicy El Hibeh. Na- 
trafili oni mianowicie na obszerne cmentarzyska 
z II i I etulecia przed Chrystusem. Wszystkie mu- 
mie były poowijąne w papyrusy różnych dokumen- 
tów  Ptolomeuszów -- a obok nich także różne 
urywki dzieł literackich, dość znacznych rozmia- 
rów. Po rozwinięciu, wymyciu i osaszeniu papyru- 
sów, przystąpią uczeni badacze w krótkim czasie 
do odezytania i wydania w osobnem, obszeraem 
dziele tych skarbów historycznych i literackich. 


Repertuar lwowskiego teatru miejskiego. 
We środę „Wolny strzelec" opera romantyczna 
K. Webera. |. 
We czwartek „liaszyna* dramat dra T. Bittnera. 
W piątek „Druciarz* operetka Lohar'a. 


Z KRAKOWA. 


(Telefonem i pocztą), 


— Odbyło się w Krakowie zgromadzenie 
gremium aptekarskiego zachodniej jcyi pod 
przewodnictwem starszego Łuczkowa. Obfadowano 
między innemi nad sprawą  niesprzedawalności 
koncesyj aptekarskich i nad dalszem w tej kwestyi 
postępowaniem. Uchwalono wziąć ewentualny udział 
w zainieyowanym przez Tow. aptekarskie we Liwo- 
wie wiecu aptekarzy, 


Z POZNANIA. 
(Telegrafem i pocztą). 

— Zarządzone policyjnie rozwiązanie polskie- 
go tow. Sokół w Herrne w Westfalii z powodu 
używanię na jego zebraniach języka polskiego, zo- 
stało przez trybunał administracyjny zniesione 
na tej podstawie, że ustawa o stowarzyszeniach 
nie zawiera bynajmniej ograniczeń co do języka 
polskiego. 


Z WARSZAWY. 
(Pocztą). 

— Warszawski korespondent Dziennika po- 
anańskiego donosi: Pisałem w ostatnim liście (list 
ten powtórzyliśmy P, R.) obszernie o stosunkach 
pomiędzy żydami, jakie zapanowały =z powodu 
ostatnich zajść w Kiszyniewie i wogóle nastroju 
panującego na Rusi. Postawiłem równocześnie ho- 
roskop, ke skutkiem tego Warszawa powiększy się 
znów o kilka tysięcy emigrantów Żydowskich, jak 
to było przed laty kilkunastu z powodu praw eks- 
terminaoyjnych, jakie dotknęły żydów, osiedlonych 
w Rosyi. Horoskopy moje już się sprawdziły, 
Wprawdzie liczby śydów, przybyłych w ostatnich 
tygodniach do Warszawy, podawane aż na 16 ty- 
sięcy, uważam za przesadzone, Rzecz jednak pe- 
wna, że kilka tysięcy żydów z południa znajduje 
się juk w tej chwili w Warszawie, powiększywszy 
liczbę proletaryatu żydowskiego w Warszawie, już 
i tak niepomiernie wielką. Emigracya żydów z po- 
ludnia kieruje się rownież i w stronę Wilna, Gro- 
dna i wogóle Litwy. 

— Rząd zezwolił na utworzenie fundacyi 
imienia Bolesława Prusa przy warszawskiej Kasie 
literackiej i na zbieranie za pośrednictwem redakcyi 
składek publicznych do wysokości 40.000 rb. na 
kapitał wieczysty, z którego odsetki mają być 
używane na koszta wychowania dzieci niezamożnych 
i pozbawionych zdolności do pracy literatów i dzien- 
nikarzy, lub pozostałych po nich sieróż. 


Telegramy i telefonematy. 
Sejm galicyjski. 
Wiedeń 2 czerwca (Tel. pryw,) 
Według dotychczasowych dyspozycyj sesya 
sejmu galicyjskiego trwać będzie od po- 


łowy września do połowy  paździer- 
nika. 


Budowa dróg wodnych. 


Praga 2 czerwca. Z początkiem bieżącego 
miesiąca utworzona zostaje ekspozytura pracy 
w dyrekcyi budowy dróg wodnych. Ekspozytura 
ta rozpocznie natychmiast czynności. Będzie to 


rękojmią, że (race przygotowawcze zostaną wczas 
i a następnym roku rozpocznie się 
udowa. 


Ż obozów czeskich. 


Praga i czerwca. (Telegram prywatny.) 
Narodni Listy piszą o stosunku Młodoczechów 
do rządu, że tylko zagwarantowanie czeskiego 
uniwersytetu na Morawii może wytworzyć sytua- 
cyę, umożliwisjącą przeprowadzenie ważnych 
przedłożeń w 3arlamencie. Drogę do Czechów 
będzie się musiiło znaleźć — piszą Naredni Li- 
sty — z Koerbifem albo bez niego. 

Ias Naryda sądzi, że zamierzone utwo- 
rzenie jednego wspólńego klubu z wszystkich 
czeskich ów miałoby tylko wtedy racyę, je- 
żeli ten Związek obejmie i klub konserwatywnej 
szlachty cześziej. 


Słoweńcy grożą obstrukeyą. 


©ylea 2 czerwca. (Tel. pryw.) Wczoraj 
odbył się tu meeting posłów słoweńskich z Styryi. 
Uchwalono rezolucyę, według której Słoweńcy 
w radzie państwa podjąć mają obstrukcyę. Rezo- 
lucya żąda usunięcia bana chorwackiego Khuen- 
Hedervarego. 

Sprawa uniwersytetu 
w: s ego. 

Wiedeń 2 cafwca. (Tel. pryw.) Członek 
Izby panów Mussafia w liście do N. Fr. Presse 
stwierdza, że wiadomości o utworzeniu włoskie- 
go uniwersytetu, jake podały tryesteńskie dzien- 
niki rzekomo na tawie rozmowy Mussafiego 
z ministrem oświaty Hartlem, nie pochodzą od 
niego (Mussafiego). 

Autor listu radzi, by w sprawie tej zacho- 
wano oględność i ostrożność i stwierdza, że mi- 
nister oświaty sprzyji bardzo kwestyi utworzenia 
kursów włoskich. 


Austrya a Włiechy. 


Wiedeń 2. czórwca. (tel. pryw.) Rzymski 
korespondent N. Fr pisze w sprawie 
stosunku Austro-Węgier do Włoch, że polityka 
Prinettiego, niespokjna i nerwowa przyczyniła 
się do oziębienia się stosunków między temi 
dwoma państwami. Co się tyczy charakteru 
ostatnich demonstrecyj przeciw  Austro - Wę- 
grom — pisze korespondent — jeśli po za 
demonstracyą przedw Austryi ukrywa się jaka 
intryga, to z pewnością inicyatorowie jej dopro- 
wadzą ją do końca, jeżeli zaś demonstracye są 
wynikiem niekonsekwecyi włoskich radykałów, to 
przycichną prędko. 


Zaburzenia chorwackie. 


Zagrzeb 2 czerwca. Sejm chorwacki zbie- 
rze się 9 bm. na krótką sesyę. Zapewniają tu, 
że ban Khuen-Hedervary ustąpi z chwilą ukoń- 
czenia obrad komisyi t, zw. regnikoiarnej, która 
ułoży zasady ugody węgiersko-chorwackiej. 

Według Obsora aresztowano tu 450 osób, 
a w całej Chorwacyi do 2000 osób. Wojsko za- 
biło 5 demonstrantów, nadto jest około 40 
ciężko rannych. Studenci tutejszego uniwersytetu 
apelują do kolegów na wszystkich wszechnicach 
w Austryi, aby się przyłączyli do ich protestu 
przeciw inwazyi policyi do gmachu uniwersytetu, 

W portach dalmatyńskich urządzono de- 
monstracye przeciw parowcowi węgiersko-kro- 
ackiego Towarzystwa pn. „Kroacia“, który dążył 
do Rjeki. W Tropano wznoszono okrzyki „pe- 
reat* przeciw Madyarom, oraz „živio“ na cześć 
Kroatów. 

Zagrzeb 2 czerwca. Wczoraj przybyło tu 
kilku uczestników zgromadzenia Słoweńców, któ- 
re obradowało o wypadkach w Chorwacyi. Po- 
licya ustawiona na dworcu widząc, że tłum co- 
raz bardziej rośnie, dała wystrzały na alarm, 
by sprowadzić posiłki. Wskutek tego tłum zaata- 
kował policyę, poczem udał się przed uniwersytat. 
Tam rozprószyła go policya i Żandarmerya. De- 
monstracye trwały jednak w mieście dalej; do- 
piero wojsko zamkaęło ulice i przywróciło spokój. 


Jubileusz m. Petersburga. 


Petersburg 2 czerwca. W sobotę wie- 
czór odbyła się w odświętnie przystrojonej sali 
dawnego pałacu Mepżykowa uczta, wydana przez 
reprezentacyę miasta Petersburga. Wzięli udział: 
minister spraw wswnętrznych Plehwe, towarz. 
ministra Durowo, naczelnik miasta, wszyscy 
przybyli na jubileusz reprezentanci miast zagra- 
nicznych, rosyjskie deputacye cywilne i wojskowe, 
ogółem około 1200 osób. Po oficyalnych toastach 
przemawiał najpierw wśród hucznych oklasków 
Desville (z Paryża), a następnie Kirschner (z Ber- 
lina). Po bankiecie odbyło się wręczenie kosztow- 
nych podarunków od reprezentacyi miejskiej Pe- 
tersburga, zastępcom pułków, utworzonych przez 
Piotra Wielkiego i innym wojskowymi depu- 
tacyom. 


Spisek anarchistyczny. 


Paryż 2 czerwca. (Tel. pryw.) Jeden 
z dzienników donosi, że w Marsylii wyśledzono 
spisek anarchistyczny przeciw królowi włoskiemu, 
który, jak wiadomo, w lipcu ma' przybyć do Fran- 
cyi Uwięziono 8 anarchistów a ze znalezionych 
przy nich papierów wynika dowodnie, że spisek 
skierowany był przeciw osobie włoskiegu króla. 


Macedonia. 
Konstantynopol 2 czerwca. W Wila- 
jecie adryanopolskim przyszło do kilku starć 
z bandami. We wsi Sarania pojmali rabusie 
greckiego notabla Albantisa, a ponieważ okupu 
na czas nie nadesłano, rozbójnicy ukrzykowali 
Ałbantisa i tak znalezio go nieżywego. 


Wiedeń 2 czerwca. Cesarz nadał księciu 
Henrykowi niederlandzkiemu wielką wstęgę orde- 
ru Szczepana. 

Książę odjechał wazoraj rano do Rakek 
koło Postojny w Krainie. Ceremonialnego poże- 
gnabia przy odjeździe księcia nie było. 

Cetymia 2 czerwca. W Czarnogórze za- 
prowadzono monopol tytoniowy. Koncesyę na 
monopol odstąpiono akcyjnemu Towarzystwu 
z Wenecyi na 15 lat, począwszy od przyszłego 
roku, odkąd monopol wejdzie w życie. 

Belgrad 2 czerwca. We wczorajszych 
wyborach do skupczyny przeszli sami kandydaci 
rządowi z wszystkich trzech partyj. 

Sofia 3. czerwea. Z okazyi otwarcia no- 
wego portu Bourgas odbył się bankiet, Książę 
Ferdynand bułgarski w przemowie wskazał na 


ogromne znaczenie nowego dzieła dla ekono- 
micznego rozwoju kraju. Bułgarya otwiera bra- 
my swego kraju, by nawiązać stosunki z wszyst- 
kimi narodami, stara się otworzyć w swem te- 
rytoryam środowisko handlu, by się stać po- 
tężnym czynnikiera na Wschodzie. W otwarciu 
nowego portu widzi książę urzeczywistnienie 
części swego programu, którego podstawą jest 
pokój i postęp. 

Sofia 2 czerwca. Wczoraj odbyło się otwar- 
cie nowego portu w Bourgas. 

Paryż 2 czerwca. Agencya Havasa donosi 
z Ainsefraj: krajowcy z Figig napadli na Angli- 
ków. Kompanie, złożone z cudzoziemców przy- 
były do Beninunif z 17 rannymi, w tem czterema 
ciężko: Napastnicy powrócili z bardzo wielkiemi 
stratami do Figig. 

Filadelfia 2. czerwca. Strajkuje tu 90.000 
tkaczy. Tylko 15.000 podjęło pracę, ponieważ 
zgodzono się na ich żądania. 

Budapeszt 2 czerwca (Tel. pryw.) Mię- 
dzy posłom Pappem (stron. liberal.) a Abazim 
(ze stron. ludowego) odbył się wczoraj pojedynek 
na szable. Obaj posłowie lekko ranni. 


Z rynków towarowych. 


Bank rolniczy we Lwowie dr. 2 cerwca. 
Ceny za 50 kilogramów loco Lwów. Waluta koronowa. 
Pezenica gotowa 7'75 do 79i), pazenica nowa 7*— do 
1-25, żyto gotowe 6'10 do 6'20, na term. 5:— do5*25, 
owies obroczny got, 5'70 do 6'10, na term. 4'50 do 4'75, 
jęczmień past. 450 do 4:75, jęczmień browarny 5— 
do 550, rsepak nowy ej) T W pa —— do 
—'—, groch pastewny 5'75 do 6:25, groch do gotowania 
7:50 do 9-00, wyka 450 do 475, bobik 5*— do 525, 
hreczka 6'50 do 7'25, kukuradza nowa 5'25 do 5.75, stara 
6:50 do 675, chmiel za 56 kilo —*— do —*—. koniczyna 
czerwona 50*— do 65*—, biała 45— do 75—, szwedzka 
55*— do 70—, tymotka —— do —— 

PR: loco za 50 lit. gotowy 17-75 do 1810, 
paritas Tarnopol eskontyngentowy 10:75 do 10:80 

Przy stałym ruchu oeny więcej nominalne, w 
owsie podaż silniejsza. 

Wiedeń d. 3 czerwca, Oukier (spokojnie) 21:85 do 
5 Nafta galicyjska 27:50 do 29'580. Spirytus 4040 
o —— 

Wiedęń dn. 2 czerwca. Kurs w kor. i po 5) 
klgr. Notowano: pszenica cisańska 8-80 do 8'70, Żyto 
słowsckie 7'10 do 7:25, jęczmień morawski 7*25 do 8'00, 
kukurudza węgierska 665 do 6'80, owies węgierski 6'10 
do 6'20, rzepak 12— do 12:50, rzepak na sierpień- 
Trezien ——, olej rzepakowy na styczeń-kwiecień 
—— do ——, i 

Sian powietrza: pięknie. 

Budapeszt dn. 2 czerwca, Kurs w koronach i pc 
50 kigr. Notowano pszenicę na kwieciań 0— do 0—, 
na maj —— do —*—, na październik 7:61 do 7:62, żyto 
na kwiscień 0— do 0—, na październik 6:60 do 661, 
owies na maj —*—, do ——, na październik 5-48 do 
6'49, kukurzdzu na maj —*— do —'—, kukuradza na li- 
piec 6-86 do 6'87, na sierpień 642 do 648, rzepak zn 
sierpień 1%85 do 1245 

Oferty na pszenicę: dobre. 

Ohęć kupna lepsza. 

Usposobienie: lepsze. 

Stan powietrza: pada deszsz. 


Dział ekonomiczny. 


Gal. Bank kred. w likwidacyi. 


Walne zgromadzenie gal, Banku kredytowego 
w likwidacyi odbyło się dnia 30 maja br. Wzięli 
udział: Z. Majewski, J. Cybulski, dr. W. Godlew- 
ski, dr. A. Zgórski, J. K. Zieliński, A. Libman, 
dr. A. Buresz, K. Kazubski, N. Ulmer, M. Me- 
jewski, dr. M. Lewakowski, St. Żaba, Władysław 
ks. Sapieha, St, Moraczewski, dr. Wł. Gorecki, L. 
Eydsiatowicz, dr. H., Wielowiejski, A. Schftz i dr. 
L. Zivn, razem reprezentowanych było 3119 akcyj, 
a 810 głosów. 

Ks. Władysław Sapieha, jako prezes komi- 
tetu likwidatorów, zagaiwszy zgromadzenie, przed- 
stawił jako komisarza rządowego, starostę Hoło- 
dyńskiego, poczem p. Moraczewski, jako likwida- 
tor dał następującs s;rawozdanie komitetu likwi- 
dacyi: 

Po n.yśli powziętych na poprzedniem walnem 
zgromadzeniu dnia 9 sierpnia z. r. uchwał oddzie- 
liliśmy w zupełności interesy działu bankowego od 
interesów  Borysławskich. Za interesy bankowe, 
których saldo czyste po strąceniu odpisów hipo- 
tecznych na realnościach Banku wynosiło według 
r. 1901 k. 2,152.920'27, objął Bank gal. dla han- 
dlu i przemysłu gwarancyą do k. 1,700.000*—, 
aktywa te zmniejszyły się w roku 1902 o ko- 
ron 1,503.430'17, a zatem zosłało do zrealizowania 
k. 644,490'10 z gwarancyą k. 191.569-83. Z chwilą 
przedłożenia niniejszego sprawozdania, obligo Ban. 
ku gal. dla handlu i przemysłu spadło do kwoty 
k. 78,115'36, a pozostaje jeszcze do zrealizowania 
k, 581,035*68, których wpływ w razie pokrycia 
reszty pretensyi Banku gal. dla handlu i przemy- 
slu będzie mógł być użyty na cele wskazane ukła- 
dem z dnia 9 sierpnia x. r. Interesy Borysławskie 
poprawiają się tak pod względem technicznym jak 
i handlowym. Wprawdzie rok ubiogły wykazuje 
jeszcze stratę k. 342,398:95, ale można uważać 
okres inwestycyjny za ukończony i jest nadzieja, 
że już rok bieżący okaże się znacznie korzy- 
stniejszym, 

W roku ubiegłym nastąpił obrachunek z pp. 
gwarantami, wszystkie gwarancye wpłynęły i osta- 
teczna strata na likwidacyi wynosi k. 52,657:72, 
mająca rachunkowe pokrycie w wykazanych powy= 
żej aktywach działu bankowego i przewidzianych 
zwyżkach z rezerw. Obecnie więc zakończenie li- 
kwidacyi zawisłe jest od zrealizowania kopalń Bo- 
rysławskich, których wartości w czasie i terminie 
zakończenia |likwidacyi niestety przewidzieć nie 
można. 

W dyskusyi nad tem sprawozdaniem akcyo- 
naryusze pp. Schiitz i Wielowieyski zabierając kilka- 
krotnie głos, powoływali się na uchwały walnego 
zgromadzenia Banku dla handlu i przemysłu i za- 
żądali, ażeby odroczono udzielenie absolutoryum 
komitetowi likwidacyjnemu z czynności i rachan- 
ków za rok 1902. Wniosek ten jednak upadł 
292 głosami przeciw 18. 

Pan Narcyz Ulmer jako członek komisyi rewi- 
zyjnej podniósł z naciskiem, iż komisya ta, w któ- 
rej biorą udział wraz z nim panowie Michał Ma- 
jewgki i dr. Maryan Lewakowski, przez lat 4 bez 
przerwy, badała tak jak poprzednio i w tym roku 
nadzwyczaj drobiazgowo i sumiennie zamknięcie 
rachunków, wszystkie inwentarze aktywów i pasy- 
wów z odnośuemi kontami, sprawdziła walory i 
efekta, badała wyrywkowo posycye prima noty (za- 
stępującej dziennik kasowy), sprawdziła rachunek 
strat i zysków, na podetawie księgi głównej, wresz- 
cie wszystkie pozycye bilansu ze saldami księgi 
głównej. Szczegółowo również sprawdzał komitet 
zamknięcie rachunków kopalni wosku w Borysła- 
wiu, na podetawie załączników bilansowych, przez 
porównanie ich z księgami w Borysławiu prowa- 
dzonemi. W wyniku powyższych badzń stwierdził 
komitet, że księgi starannie są prowadzone, a 
wszystkie pozycye bilansowe oparte na saldach 
księgi płównej i zgodnych z niemi szczegółowych 
wykazach. Gdy zatem wykazane w bilansie sumy: 
aktywów k. 6,721.100'17 a pasywów k. 6,777-367:89 
z niedoborem k. 52,667:72, znajdującym pokrycie 
w rezerwach, zgodne są z księgami i szczegółow-4 


mi wykazami, przeto komilet rewizyjny wnosi: 
Walne zgromadzenie gal. Banku kredyt. w likwi- 
dacyi udziela komitetowi iikwidacyjnemu absoluto- 
ryum z czynności i rachunków za rok 1902. 

Absolutoryum uchwalono 292 głosami na 810 
głosujących. Wybrano następnie trzeciego likwi= 
datora dr. Alfreda Buresza i ten sam Wydział re- 
wizyjny na rok 1903, poczem po wyczerpaniu po- 
rządku dziennego przewodniczący walne zgroma- 
dzenie zamknął, 

Po raz pierwszy zatem od czasu objęcia li- 
kwidacyi gal. Panku kredytowego przez Bank dla 
handlu i przemysłu walne zgromadzenie akcyona- 
ryuszy Banku kredytowego w likwidacyi odbyło 
się epokojnie, 


8 Losowanie. W ciągnienia losów państwo- 
wych z r. 1864 padła główna wygrana 300.000 kor. 
na seryę 3159 nr. 45; 40,000 kor. na s. 3169 
nr. 52; 20.000 k. na s. 942 nr. 30; po 10.000 k. 
na s. 1591 nr. 41, s. 2841 nr. 40; po 4000 k. na 
s. 2012 nr. 9, s. 2698 nr. 61; po 2000 k. na 
s. 430 nr. 1, s. 1008 nr. 8, s, 2116 nr. 29. 


Z rynków pieniężnych. 

Wiedeń dn. 3 czewca. (Tel. „Gazety Narodo 
wej”), Zamknięcie giełdy o gods. 2 minut 80 po połuć- 
nin. Akcye anstr. zakl. kred. 667-:50, węg. sakładn kred 
78150, Anglobanku 2765-25, Unionbanka 529'—, Banku 
dla krajów koronnych 419'—, Bankvereinu 48350, Bo- 
dencreditn 956 —, Gal. Banku hipot, —*—, kol z paž- 
stwowych 683'25, kolei poładniowej 78-75. tramwaju <e 
——, B. ——, kolei Elbenthal 481—, kolei północnej 
—'— kolei ezerniowieokiej —'—, alpiny 37925, Rima 


| Muranva 468'60, praskiego? towarz. żel. 1648—, fabryki 


broni 852*—, tureckie tytoniowe 343800, oblig. węg. in- 
demniz. 98'65, renta majowa 100'40, austr. renta koro- 
nowa 10085 węg. renta koronowa 99'385, 56-let. listy tow. 
kredyt. xiemsk. 98'25, 4-procent. listy banku krajowego 
88-75, 41/,-procent. listy banku krajow. 101:20, 4-procent. 
listy banku hipotecznego 98'15, 4'/-proc. listy banku 
hipotecznego 10169, 5-procent, listy banku hipotecznego 
112'—, deprocent. galic. oblig. propinac. 99'85, 4-prou. 
galic. pożyczka kraj. z r. 1893 99:053 4-procent. poży- 
ozka m. Lwowa 96'40, losy tureckie 119'—, marki 11720, 
ruble 25275. Å 

Usposobienie: po rexerwowanym przebiega zam- 
knięcie silne wskutek Berlina. 

Berlin dn. 2 czewca. Zamknięcie giełdy. Banknoty 
austryackie —'85 (podług obliczenia procentowego), Spi- 
rytus —'—, Austryackie kredyty 20950, Disc. Commar- 
dit. 185-10. 


nz OO 


Nadesłane. 


Ża tę rubrykę Redakcya nie odpowiaca. 


185 Styryjski Gastein 


stacya austr. kolei południowej. (Kurye” 
rem z Wiednia 8, z Tryestu 5, z Buda- 
pesztu 9 godz.) Silny akratoterm od 
36-2—37:50C. zupełnie odpowiada takim 
miejseowościom jak Gastein, Pfaffere, 
Teplitz. Z nadzwyczajnym skutkiem 
przeciw gośćcewi, renmatyzmowi, 
chorebom kobiecym, nerwowym, o- 
słabienin, stłuczeniu. 


Prospekty gratis rozsyła Dyrekcya. 
5merb a d. 


Tanie utrzymanie. 


Sanatoryum i zakład wedeleczniczy 
KARLSBAD 
(Alte Wiese „Drei Staffeln“) 
Dr. W. MALESZEWSKE 


b. asystent kliniki wewnętrznej Uniwer- 
sytetu Jagiellońskiego ordynuje jak lat ubiegłych. 


MARYWOÓWIKA pod Lwowem. 


Sezon rozpoczynam 15 maja. — Zgłoszenia i wy- 
jaśnienia pod adresem: 


Dr. JÓZEF ZAKRZEWSKI, Lwów, Akademicka 28. 


Dr. W. Sadowski 


ordynuje w bieżącym sezonie jak od lat kilku 
w Reichenhall (Bawarya) Villa Schónheim. 


piszczany 


Najznakomitsze uzdrojowisko siarczano-mułowe dla 
reumaatyków, w cierpieniach stawów i kości 
po złamaaniach i zwichnięciach, w podagrze, 
nerwobolach, zwłaszcza przy isehbias. 
Sezon od 18 maja, — Lekarz erdynujący 
Dr. AL. TEIOHMANN. 


nej fabryki, 8, 
W.  Niemojo- 
wskiego ze: 
Lwowa. Nie- 
którzy kupcy, zwłaszcza ;$prowincyonalni, którzy 
z powodów dla mnie, niezrozumiałych, wzbraniają 
się utrzymywać na składzie fmojeżwyroby, poza- 
mawiali u swoich dostawoówzpapiery listowe z nar 
pisem „Wyrób Krajowy* i publiczności żądającej 
wyrobów krajowych, jako takie sprzedają, wpro- 
wadzając ją w błąd, a wyrządzając przemysłowi 
rodzinnemu i mnie wielką krywdę, 

Oświadczam więc, že w Kraju istnieje tylko 
jedna fabryka kopert i papierów listowych pod 
firmą S. W. Niemojowski, że wazystkie wyroby 
moje zaopatrzone są wyżej odbitą marką ochronną, 
wszelkie więc wyroby papiorowe bez powyśszej 
marki a tylko z napisem „Wyrób Krajowy* nie 
s} w kraju wyrabiane, a ci, którzy je jako wy- 
roby krajowe sprzedają, popełniają nadużycie, 
które publiczność powinna napiętnować. 

Gdyby powyższe ogłoszenie nie położyło 
kresu dalszym nadużyciom, zmuszony będę ogłosić 
z imienia i naswiska tych kupców, którzy je upra- 


wiają, 
S. W. Niemojowaki 
pierwsza w kraju fabryka wyrobów z papieru. 


HOTEL EUROPEJSKI 
(Alberta Szkowrona.) 

Przyjechali do Lwowa dnia 8 czerwca 1908. 
hr. M. Breza z Rosyi, Fr. Cielecki z Byczkowiec, 
O. Schnell z Firlejówki, W. Dembiński z Radzie- 
chowa, J. Zdanowicz ze Schodnicy, M. Czarnyc z 
Ameryki, H. Dołgowska z Kaukazu, Z. Szołda 
ski z Biłki, B. Jasieński z Wierzby, W. Kor 
ski z Wiednia, W. Abgarowioz z Żydaczowa, d 
L, Grzybowski z Kosowa, dr. J. Surowżscki 
Tarnobrzega, $S. Sroczyński 
Więckowska z Tarnopola, 
Bławowa, M. Pietrów z Radziwiłow. 


-wees an ij M ma Z 


„GAZETA NARODOWA: *Środy dnia”! Ozerwen 1908 Nt»125. 


— Powiadam ci, że nie będziesz miał ze |twarzy, siedział przed małą szynlownią na przed- |na brudną twarz, potem rzucił okiem ną książki, — I w gazetach można wyczytać nadzwy- 
mnie pociechy... mieśćłu Port-Stowe. leżące przy oberwańcu. czajności... — mówił marynarza. „a 


19 
7e To już moja rzecz. Postaram się, żebyś Przy nim na ławce leżały lsiążki, owiązśne W chwili, gdy się zbliżał do pana Marvel, — I to się trafia. 
mi się przydał; a w jaki sposób, zobaczymy... jaz nie sżółtańń pEtorA,leczisnułkiem. Zawi- | usłyszał brzęk złota, chowanego pospiesznie do — Naprzykład w tym dzienniku... — rzekł 


W chwili tej po za drzewami zarysowała | niątkó pozostało w lasku sosnovymr za* Bram: | kieszeni, Zdziwiła go sprzeczność pomiędzy wy- | majtek. 


|= Mm | 


ZZO ZAD o ERES E o ARa OZON. 


Romans fantastyczny z angielskiego. się wieżyczka świątyni. l blehurśt, a to skutkiem zmiany platów 'Człowie- | glądem tego człowieka a jego zamożnością. Był — Taak? — zdziwił śię pan Marvel. 
A Er; Będę trzymał rękę na twojem ramie- | ką Niewidzialnego. z natury: ciekawym, więc postanowił tę rzecz — Jest tutaj jedna historya niebywała. = 
148 R | ei . s niu... — mówił Głos. — Idź prosto przed siebie Choć nikt nie zwracał uwigi na pana Mar. | zbadać. mówił marynarz, wpatrując się badawczo, w swe- 
= Sam na tem wyjdziesz najgorzej... i nie próbuj uciekać. Sam na tem wyszedłbyś vel, był on jednak bardzo wzburzony.” Go chwila — To pańskie książki? — spytał, sądząc, |go interlokutora. — Opowiadają tutaj o jakimś 
2 ol już leżeć w grobie... 4 owa i À , zanúrzĝł ręce w kieszeńie. | że tu znajdzie klucz do zagadki. Człowieku Niewidzialnym... 
I. ymczasem spiesz się; a nie to po łbie 2 z". wiem, niestety... — westchnął Przesiedział z dobrą / Éidin ę  Wreszcić z Pan Marvel spojrzał na niego ze strachem. s: p ke » A. gg, ? r ie: aj 
c , ' śl, Ba x es o - pam Marvel. — Gdzież to się stało a- 
e. Ciężko mi Lae — jęczał pan Marvel. Wędrowiec w pomiętym kapeluszu minął spie kre R marynarz i gazetą w rę- Tak. odpowiedział: | À ak 2f , 
Ale utyskiwania na nie się nie zdały. Spró- | wioskę i zapuścił się w ciemną już dal gościńca. - — (Czasami w książkach bywają dziwa... — — Nie, tutaj. — rzekł majtek z naciskięm 
bował z innego tonu. — Ładny dzień... — zagadna: oświadczył marynarz, — Jezu Chryste!... — krzyknął. wióczyzai 
— (o ja na tem zyskam? — spytał zu- Pan Marvel obejrzał się wykniony. — Zdarza się. — mruknął pan Marvel. — Jeżeli powiadam: tutaj — ciągnął dalej 
ZI ROZDZIAŁ XIV. — Pogoda, odgóWiedtia dý pory Yoki... — — A z takich książek wychodzą potem rzę-|marynarz, to nie znaczy, żeby w Port-Stowe. 
— Co ty zyskasz, mało mnie obchodzi; W Port Stowe rzekł znówa po chwili marynarz. czy niesłychane... Zdarzyło się to w okolicy. | 
wiem tylko ce oberwiesz, jeżeli mi się zechcesz Nazajutrz o dziesiątej zrana pan Marvel, — Istotnie... — potwierdził pan Marvel, — To prawda — przyznał pan Marvel i Te słowa sprawiły widoczną ulgę panu 
sprzeciwiać... nieumyty, nieuczesany, ze śladami zmęczdhia na Majtek spojrzał na stare i zakurzone huty, | obejrzał się z trwogą. Marvel. (C. d. n.) 
uiaż:: (527 STS LUPYWE "EE KAZ 7 " z E. i iw MB ij a cii || a paz. z = = s | m zzz 
2,,200000050499067 I CA Siei e. p. rozety en E 
3 8944 f d © © C) 
$  lakład miem 4) rea do zbycia ! È nati S ti k każdego 
* używany Keęioł Wkra] Marki chronna. th JM u d er sufitową, 0 ] d u 59. 
* dr. Chrameca $ | nieznam MOda olek "A ~ M R | 4 yV, Z R r uz sy stemu. 
y zastosow " wo” 
$ mace Mala © aisan. $ Arnie, przewozową, Corioiomiul pi orni | 5 pewtałanst 2 9 
+ Otwarty cały rok, Pierwszorzędne + Młocarn Ar ię dażaiętrówą po z kie- Ekstra | orzechowy f K szło owicz | Źwów. otel Geor (4 , 
> Wz a lecznicze, Oświetlenie 4 ratem, 9125 EEA in siwych włosów KL | 9 ' 9 e 
ektryczne.  Ogrzanie centralne © o farbowania siwych włos : , 
©. Kuchnia wykwintna i zdrowa, Ceny © do nabycia u hi EERE TĘ : i dozwolony kartelem tapetowym PT. architoktom, budowniczym, przedsiębiorcom budowy, administra- 
bardzo przystępne. 9088 ; i r Wain 2 w Ż Rabat t i bud m Iności, tapicer i nóg i i 
s 2.000069060000$ W Pasażu Hausmann A. Maczuskiego w Wisónujfj £ * J vy szy posse orom i budującym realności, tapicerom i malarzom: Wzory-wyseła się franco. 9090 


LWOWSKIE 


* Folo-Piagtikon 


(46 razy premiowane) 


IMY/2 Erdbergerlande 2 


Ekstraktem tym, który wyrabiany 
jest z ziulonych łupin orzecha włoskie- 
go, najlepiej i najpewniej farbować 
można siwe włoży ua kolory: blond, 
szatyn, branatny I czarny, nadając wło- 
som najdalej po 15 min. kolor właści- 
wy, tak, że kolor ten przy myciu nie 
schodzi, /- r i 
1. dass. ekstrakta erzechowego k. 6 i 8 
1 pudełko z 6 fiaszk. na próbę k. 7:50 
Mieko orzechowe, reger. włosów k. 613 
Pomada orzechowa i olejki orzech. 4 i 2 
Pasta orzechown do oleniow. brody k. 2 
Ekstrakt mrzechowy podwójny Hm, R 

4. K.Ól 


DROBNE OGŁOSZENIA 
P 


o © ot. od wyrazu. 


za- a000 do 10000 kome: Kerimi, Amerykanska 


Codziennie koncert musyki wojskowej. — Początek o godzinie 9 wieczór 


od 1,do 7 czerwca do widzenia 
Alpy w północnych Włoszech, 
t Wstęp 10 centów. <> 9128 


lz KI 


Rolnik 


rocznie wynosi czyniz za lokal w śródmieściu Lwowa, przy ul. Kopernika płacę 
tylko 1.000 korem rownogo czynszu, przeto sprzodaję taniej jak wszędzie, a to: 


Kołdry ne woah „race. pont 250, 450, 6, 7 8,9, 10, 1, 12 do 14 | SWW 
Kołdry jodwabro atłasowe po zł. 12:50, 14, 16, 18, 20, 22, 24, 28 do 32. 
** Newość — Kłdry podwójne, obie strony do użytku, bardzo praktyczne 


a DE EEEE aoc TOWAPZYAWWO Wzajemnego Aredytu w Krakowie 


Rośliny najtaniej 


wszystkie dostarcza Dwór ap 
Szyn, — Brzeżany. 
Popierzjcie prąomysł krajowy polski I 


J. Kapralik Ery, poleon, mel 


; Ash RSE na brodę s « « . ełniane i sat zł. 16, 18, 20, 22; jedwabno atł zł. 20, 25, 
zyczne i snmoyrające. Cenniki berpłainie | waler, w sile wieku, z niższą szkołą rol- AE TE A or E e EY 8 w i 7. yowo po 6, ' jedwabno atłasowo po 
TERESIE w pa > FE a a i EA azysto włesienne po zł 14, iw e e nu 24 do sto Materace z Filia te oż erem e L i 9113 
i w drogueryi Piotra Mikolascha I Sp. morskiej rośliny po zł. 5'50, 7, 8 do 10 zł. Materace sprężynowe, sienniki. W 
Inteligentna” ł sta woja „SE Przy s z uwagę, podac ponar, PUR itp. ** Bu Aa R od- T kj ro; - = wowie 
e posady * , TOzumie "gospodar" ' trakt wyroba A. yszcza poduszki piorzane najzupełniej po ot. za klg. Tylko . kosz- | poda e O p . mz Ją 
stwo. Post. rest. M. Stanisławczyk. k Macsua kioto A dob Sg mieli tuje przerabianie matsraców ża 2 pldusski. Drelichy na materaco metr po P JG- DIMóJszY, „TA zr dj PT, Publiczności, 12 
podobnych podrabianych preparatów. «$|: 50, RIN Z ta dą 9118 z dniem 
Lam i e” najwiękózy iór tyko pieyalnej pracowni kołder i materaców pi 2 > 
Rowery nir pak i | „ IK -ipea br. 
g w Graou; świ pap od A - 1 
Tki dla i o Jaaa) jj e r ` 
wszelkie przybory dla kolaray, wariat rę — Na sprzedaż ausjąchea NOoOzefii Szuster ERa | obniża stopę procentową od wszystkieh dotąd po 4%% 
z. po leca Sijali W: Eakasiowies, C: Š n i e w różnych okolicach kraju, A Lwów. Kopernika 5. od sta oprocentowanych „wkładek oszczędności, jąk również 
We C 3 i wi J s => ` 
EET zere Dzierżawy (muza, |= i od pl a na 
r s = = także z gorzelniami . 
r 29108% (z własnych sadów) folwarków E , ' 
do wycierania nasienia koni 4 : 3 we Lwowie i n A 
Tarka ozn; mycie nowa, do sprz |5 Wo caetni, © >» > >» > koron ;3BQALMOŚĆ prowiayi poleca | Eimund Brodkowski o 
dania. Dwór Ołesza p. Monasterzyska. 154 5 > szparagów RAL . « . „  g'6ojzlecenia przyjmuje KA fato Lwów, plac Halicki 14, 
Naci "IS. n Średnich . +. w 440 k | ai ; ; ; ; : 
7 lat sie Gog ra Moją" zane” pobrea pocniowóa | DWOWGEA LADA ZAAIWION M nnaratów fotodrafcznyche [Pr 1h w ty saja de odbiora. ale satine waniem 
y wa E U ` i 3 i i . ru nie zgíoszone, uważane 
poleca swoje wyroby. Najświeższe ; N i t plac Dąbrowskiege l. 5 (w gmachn j f d 4 A A 5 > 2 
Ceny niskie. J al Giovanni Danaher, Tios PT 7 PL urzędników prywatnych). = 4 pan 148 r e gra! kk będą jako p ozostawi one na dal na 3: 5 o V- 
A z = z E POR „W 7 «77 2584 oleca najlepsze i zawsże 'świeże płyty my, papiery foto- s 
JES | DETT TODE i 1 y a FREZY Pykliczhć, chemikalia, kartony itp. dla PT. od (Przedrak nie będzie płacony). 


biorców na- 

Zakład wodoleczniezy dla chorych szej firmy lub dla dających | porękę wyseła się 5:7) 
r . 

nerwowo, alkoholików t (| “z 


KO ; AE (i ziWoŚł ` yaan ; NeT mhalta aaa a e TN 
ri strze „je w Sae Ruch pociągów kolejowych à 


Pensja wig- obowiązujący z diem 1-So maja 1003 rokn. 
$ sł. wyżej. Czarujące, spokoj»e połofenie, 


erni z kosztami kuraey! od ( środkowo+curapejski). 
Cenniki bezpłatnie opłacona wyseła Ipyrekecya. 
POCIĄG 
posp.|osob 
Wieliczki, Orłowa, N. Sącza, Jaała, Chabówki, Zakopanego 


[przych. o g] 
| 

e Tarnopela, Borek wielkich, Grzymałowa 
| 


810] Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, Pragi) | 


SCHÜTZ i CHAJES 
dom bankowy i kantor wymiany 
Lwów, plac Maryaeki Lt. s 

Kupno i sprzedaż efektów i monot Wy- 
płata kuponów i wylosowanych obligaeyi. 
Losy na spłaty milesięezne od trzech ko- 
ron począwszy. Bozpłatna rewizya losów 
i efektów podlegających losowaniu, Pro- 
sy do wszystkich ciągnień w roku. Zle- 
ipagi załótwia się odwrotna 
pa i i prze pe “ 


Ar oraać , adredówać! Dom Ban- =s r N ve 
Giovanni Zuliani i Syn 


kowy SCHUTZ i CHAJES, Lwów, plac 
pierwsza krajowa 9 


Faka wyrobów ak 


Ze uwowa do 
Z dworca głównego 


Krakowa, (Wiednia, Wroaławia, Berlina, Warszawy, Pragi 
R xwadowa, "Jasła, Chabówki, Zakoj Erk a en ng o 
Lokan, lo 0 a Snr ii Bęc A Czoctkowa, , Kórósniez0 (od 1/5 
«lo 30/9), Stob. rung., Nowosialicy, Serethu, É i 
| "wej M: pz” Watry, Gobo mała YO pernome u, Rojpiżny, 
rakowa lednia, Wrocławia, Berlina, I'ragi, K wrlsb 
Samhora, Jaała, Stró , Mielca, Orłowa, ieli veki, ae Dużą, 
5'50Q Brzuchowie (od 17/5 do 13,9 właeznio codziennie) 


Do Lwowa z 
Na dworzec główny 


lekan (Jas, Bukaresztu, Konstantynopola,) Delatyna, Zaleszczyk, Wy- 
niszy, Nowosielicy, Berhomethu, Gzudina, Sarethu, Radowioc. 
Dorny Watry i Suczawy 

Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlskadu, Pragi), 


Nau Fea RE Aae T 


zamiejscowe, przygotowujące się w 
czasie wakacyj do egzawinów we 
Lwowie i panienki pozostające. w 


f A WE | gk BY pt A aa a i | Orłowa, Nowego Sącza, Oświęcima, Zakopanego, p. Przemyśl, Pam 
tym czasie dla nauki w mieście, Lwów, ul. ŚW. Piotra 2l. — Telefon nr. í Wilteki,: Bokrea, Sanoka, Chyrowa i "| — 62A lokan, (Tass, Bukaresztu), Fotuszan, Żydaczowa, Potutor, Körösmezö 
przyjmuje się na mieszkanie Z utrzy- F'ilje — | 6-20] Iokan, Csortkowa, Kałusza, Delatyna przez Kołomyję (od 31/5 do 8118 Nowosielicy, Brodiny, Putny, Dorna Watry (od 1/7 do 31 (8), 
maniem, ml. Piekarska 1. 6, 2 wetsńię i święta) Kórózmazó (od 1|5 do 30/9 wł.) Brodiny, Suezawy | r | 
I. piętro. 9134 |  Stanislawów. RSA Czerńłowee 850] Brzackowie (ed 19] do 13/9 włącznie) -7 | 630] Podwołoszysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Hopyozynies, Huslatyna 
4 s 8:3 ; 


€'45 Prusom gy” Ai ję RE Borysłt wia 
— jŚ.akowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi. a) Lut 
888] Krakowa atn Chyra Orima o g% Karlabadn), Lubaczows, 
3 akowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanok 
Iwonicza, Tarnobrzegu, Stróż, Nowego Sqeza, Oaai 17 H 


ul. Zarwańska 18. Zwierzyniec 14. Hahnhofutrasse 28. 


posadzki wegeckie terrazzo granito — płytki maszynowe z cementu deseniowane do 
posadzek — betonowe kanały — rury wodociągowa -- sklepienia łukowe — rezer- 


7:35] *) Sambora, Chyrowa 
1:40] Jauowa 

1-45] Kawoeznego, (Pesztu) Chyrowa, Borysławia, Kałusza — 
4:55] Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów 


= = — żłoby — grobowce — ozdoby budowlane A 1 
AN Ad a e e nE z cementu. x ka Stanisz (0-744 do 80/9 włącznie) rals 16/9), Jajo „r 
icyi i i ksylolitówych Zheril Miksek awy ruekiej -05i Ziaweosnego, rows, Borysławia, © 
„ | Wyłączne zastępstwo dla Galicyi i =p a a , i 8-551 Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, Zakopanego 9'15] Janowa Ę PBW „AE! 


m et Comp. w Wiedaln. . 44 m 
S| Kosztorysy, cenniki i wzory na Żądanie bezpłatnie. Yaskawe zamówienia miejscowe 
i z prowincji. uskuteczniamy najstaranniej, mieraye i trwale po „genach nmiarkowanych, 


przeg Kraków, Stróża, Orłowa (15 do 30|9 włącznie), Mezó La- 
boros (Pesztu) 
— | 10-25] Raeszowa, Jhrosławia, Lubaczowa 
— |1115] Stanisławowa, Potutor, Kórósmezó 
1-10] Ławooznega, 'Rałuiza, Chyrowe, Borysławia, Kochawiny 
128] Janowa 
— | Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), Nowego 
za, Jasła, Tarnobrzegu, Rymanowa, Iwonicza, Sanoka 


$ 0 — |lckan Cyortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Koemania, Nowosieli:y przez 
) i 1 Zuozkę, Wyżnisy, Serethu, Suczawy 
r — | Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymał., Husiatyna, Kopycz. 
[| 8-14] Brzuehowie (od 17|5 do 13j9 włącznie w niedzielę i święta) 
435] Tuchli (od 15/6 do 30/9), Skolego (od 1|5 do 808), Stryja, Uhyrowa, 


Borysławia 
5:30 Podygigor 
z 


9:25] *( Sambora. Chyrowa 

Nr basea, a ej 

"35] C7 arniowie s» Delatyna, Potutor, Nowosielj 

10:4 u] Tau aepoła, Potatory l licy 

1-14] Janowa (od 17/5 do 13/9 włącznie w niedzisłę 1 św ęta), 

— | Podw»łoczysk (Kijowa, Odeszy), Brodów, Kopyczyuiec, Zalesaczyk, Hu- 
siatyna, Skały, Iwania pustego, Grzymałowa 

1:55) Pasto:nyt (od 1/6 do 18/9 włącznie w niedzielę i Świ yta) 

3:17] Brzuchowie (od 176 do 13/9 włąsznie w niedzicię * świętw) 

2:1r]*) Lubieria wielkiego (od 15/5 do 159 w niedzielę i św Q! a) 

— |lokan, Po'uter, Kałusza, Czortkona, Zalesz zyk, Wyżuioy, Koórósmezó 
Kooma nia, Dorny Watty, & 16z wy, Bukaresztu 

— |frakowa, (Wiednia, Wrocławie, Barliaa, Pragi, 'xa.lsbadu), Jasła, Cha- 
bówki, Zakopanego, Wialie;ki, N. Sąsza, | ubaczowa b, 

8:05] Fuchli (od 35,6 do 30/9 włącznie), Skolego (od 1/5 do 80/9 wi.), Stryja, 


SR 
© 


NT EANO 


LW. 27118/1903. 


Cemtral Bebbim, obrączkowe i czo- 
łenkowe manszymy de szycia i haf- 
tm, najlepsze, z pięcioletnią gwarancyą, za 

gotówkę i na raty poleca 


i $ Slll 


W eeln nadania począwszy od I. półrocza przyszłego roku szkolę 


jA At; WRA PE Si paa AE Zale- 

: Ni ni 6ln kcyj- 3 A CJ Syna, Iwania pustego kały opyczynieo hyrowa, Bo 
płeć = i c kj ir z dają i nego dwóch a ewentualnie trzech stypendyów w rocznej kwocie 460 5:40] lokan, Żydaokowa, Nowosieliey, Seretha, Berhomethu, Czudina B% diay 315] Janowa (od Yb do pre 
Singer, maszyn rzeda) : Suczawy 3726] Rzeszowa, Luoaczowa 


tylko ajenci, nigdy zaś mechanicy fachowcy. 


JAN LAURUK, mechanik, Łwów, Halloka 6. 3:30] Brzuuhowie («4 15/5 do 15/9 włącznie) 


3:40] *) bambora, Chyrowa 


SOGN Stanisławowa, Z da?zowa 
615] Krakow», (Wiodnia, Wrocławia, Berli.a, Warsaawy), Uhyrowa, Mezó 


kor. z „fundacyi stypendyjnej śp. Wincentego de Barachka Szach- 
łackiego dla sześciu uczniów szkół gimnazyalnych w Stanisławowie*, 


$logłasza się niniejszem konkurs. 


5:50] Krak lina, Wrosławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), Obv'igoiwa, 
0 Ca Mielca via Dembioa; Bambora, Ohytowh gi), poins 
5'55 Bełsea, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskioj 


id Brzuchowie (od 1715 do 1819 włącknio w niedzielę i święta) 


| i i i iedni uezniowie szkół 260] Brzuchowie (od 155 do 15j9 w dnie powszednie Lab Fesztu), N. S Orl Li5 do 3 i 
F iegi O stypendya «A AA 4- ROSE T jeg ie o ' Krakows (Berlino, AE A CTET Rated Pragi i reki | — | 6:30 Jano oa 11G do 18 wł. dnie powa, od iR do 166 wi 2 od 
i : , OBIeroceni, ù j. L F nego _przóz fara od 20/6 ( |. Sącza, Orłowa (« | j i i 
usuwa w 7 ach zupeźnie ścjmnazyalnych w Sans Piee. e, TPR J p M RY: ko. IE da 10/9), Jósła, Labaozowa, Samoka, Rymanowa, Iwonicza | 6:40] Pawoczna 0, (Pon. tu), OWA fee Ralanza 
dr. Christoffa ambrakrem, 4Ślaz;.ów lub przynajmniej ojea , z rodziny polskiej, religii rzymsko= | 912] Brzuchogie (od LB KO 199 w = a EN, Pi, ja g Rawy Pasii, Sok sia 
i ś EE f ' | — | wio en zortkowa, na, mea, Potut r, -R — | 8 i $ „w niedzielę i świ 
najlepszy nieszkodliwy środek do u* JJ. o. yi.kiej pochodzący, którzy albo szkoły ludowe z dobrym postępem | , a waty Shosiwy wadą ZES? ; Pradaudia (cd od wl) On a EŃ 


trzymania czysto i upiększenia cery. 
Prawdziwy tylko w oryginalnych ało- 
ikaeh, których opakowanie ma zareje- 
Strowany znak ochronny. 

Cena 1 k. 60 h. Mydłe de 
70 h- 8945 

Główny skład ma we Lwowie Zygm. | rzyjęc 
Rucker, apt; w Krakowie Wiktor Re- BAP ; 
dyk, H. Bartmański I Ska, apt; wNo- Płfondacyi. 
wym Sączu R. Jakubowaki, apt.; w } 
Przomyśln M. Sohwarz apt.; w Tar- ğ 
nopolu Mar. Krzyżanowski, apt.; Dr. 
1. Franzos. apt. — Składy prócz te- W 
ge wo wszystkich większych apte- (4 
kach i składach aptecznych. À 


Wagi wagonowe, 
wagi mestowe, wagi dla by.|'ovyżej określone. | wać alei 
dle, wagi dziesiętne i ra- 4 Wydziału krajowego. 


małemme najnowszej konstrukcyj 
We Lwowie, dnia . 27 kwietnia 190. 


i po cenach najtańszych oferuje 
Mome PETOT „„APiótrówski, 


| 
y 1 
— | 8'00j] Podwołeo WL GT, 
= krazy od z uzy ani 
M an, O 'ortkowa, £ tlesyczy atyna, Wyżay, Koamani É 
i lios, Berhome'hu, Ozuduia, Secethu, Biodiny, Da ap mosie- 


— |10'55$ Erak 


UROK ĘĄ, 

| : a | 86 Pustomyć (od 1/6 do 13/9 włącznie w niedziolę i święta) 

ié się zobowiązują, albo już do szkół gimnazyalnych w Stanisławowie Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiodnia, Warszawy), Oświęci ma, Jasła, | 

pić sie A X t s 4 SR „|: Lubaćzowa, Tarnobrzegu, Iwonieza, Rymanowa, Sanoka | 
uczęszczają i dobrym postępem w naukach się wykazują. Uczniowie oO sonia W da TDD uł e T awah vins | 

JĄ rogi ; ; : — |1007] J o wł. w fitedzia a 

i do jakiegokolwiek internatu nie mogą korzystać z niniejszej z Janona C sk, (Odessy, Kijowa); Bródów, Kopyczynioa, Kalawczyk, | 

Skały,! [wanie pustego, Htsiatyna 

0'40]] Ławoesnego, (Pesztu), Chyrowa, Kałusza. Borysławia, Kochawiny 

1:50ff*) Lubienia wielkiego (od 15/5 do 15/0 w niedzielę i święts) 


81y) Brodów 
wi. w niedsiol; i 6 vięta) 


wy 

owa, (Wiednie. Wrocławia, Warszawy, P:agi, Karl sbadu, Ch 

* Rymanowa, Iw: nicza, Tnrnobrsegu, Orłowa, Wieliazkt, Ohabówki, 
Zakopanego (od 1/7 io 16/9) i 

— |1100] Podwołco yak, Brodów, Kojyczyniec, Iw nis pustego, Pututor, Skały, 

tasiatyna, Zalo zozyk, Wrzymałow* 


Pcawo rozdawnietwa służy Radzie miejskiej miasta Stanisławowa |f 
lz zastrzeżeniem zatwierdzenia ze strony Wydziału krajowego, ewen; || 


tualnie zaś Wydziałowi krajowemu. | i 
Podania należy wnosić za pośrednictwem przełożonej władzy 


1 
— jf 


4 dworca „Codzayoset 


E 
— | 6'43|Podwołoczysk, (Kijowa, Odassy), Brdów, Ko,yczyniea, Ikusiatyna 
— |1057] Tarnopol, Potutor 
2-04) — |Podwołoetysk, (Kijowa, Jdessy). rodów, Kopyczyniec, Zaledaczyk, 
Huei*tyną, Sk ły, lwania pustego, Grzymąłow © 7“ 


Na dworzec „Podzameze* 
| — | S00 Tarnopola, Borok wiolkieh, Gruymałowa 
Bi Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa): Brodów 


EE Podwołoczysk, (Odosay, wa), Brodów, Grzymał., Husiat; na, Kopy 32. 


szkolnej do Wydziału krajowego najdalej do dnia 30. czerwca r. b. | 0a] Podwótbezysk, (Odescy, Żijowa), Kopyozynioe, Żaleszozyk,  Potat r, 
) I : y A a r Iwania pustsgo Skały, Husiatyna, Brodów — | 9204 Podwołoczy k (Kijowa, Od , Wiodó 
załączając do nich dowody, iż kandydat posiada wszystkie warunki ; j = Hi Eo węłocz AE Koy ezynio i Danin P go, Skały, aa 


| PRZ r Podworoosyej u (Odeny, Kijowa), Brodów, Eogyńtynity “Arabais zoryk | E czyk, Grzymi dowa 
| © 


Potutor, IWANIA pustego, Skały, Husiatyna M 


*) Wałny z dbiom otwarcia szlaku Lwów-Sambor. 


Uwaga. Pora BOGRA oznaczoną jest ramkami. — Czas środkowo-euronajski jest później::7 o 16 minut od uzsau lwow: kiego. — W mieśsis + ydają 
biłety EZ dr agemoya dzionników J. St. Sokoł: wskiogo w pmsiu Hausmana l. y ol 7 maj rago do usinej godziay wia croia, ża ąjęykie 
i waze ogo innógo rodzaju biloty, taryfy, illustrowane, przew. dniki, rozkłady j sądy R biaro iuforu myjne kolei państwowyc i (ul. K a iskich 1. 5 w po- 
dwórsu, sokody Ll. drzwi nr. 52) w godzinach NARAR Gi BAAD dao S pipa ięta od $ pgsedpoł. do 12 w po'udnit). 


` Z drukarni i litografii Pillera i Spiłki, 


„ee m MA A M KW e e m a | m ER. 


